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Centrum.
LvÓW 9. maja.

Wspomnieliśmy już wczoraj, ża jedynym  dzi­
siaj tematem dyskusji publicystycznej j t  st rozwią­
zanie parlamentu niemieckiego, cle b.v Niemcy 
tą  sprawą zajmnją, to rzece zupełnie jasna i ła ­
two zrozumiała — bo tu o ich chodzi skórą. 
Niemcy stoją dzisiaj przed ważną kwestią, oa k tó ­
rej zależą ich losy wewnętrzne zewnętrzne. 
Które z nich w sprawie tej bardziej są at> *żo 
wane, to rzeoz obojętna. Powie łział wprawdzie 
kanclerz państwa jenerał Caprivi, że od przyjęcia 
rządowego projektu reformy wojskowej zależą 
byt i egzystencja Niemiec, sądzimy jednak, że 
w ferworze walki i w zapale oraforakim przesa­
dził cokolwiek i neiekł się do argumentów hoć- 
by najdrastyczniejszych. Uchwalenie żądanej 
przez hrabiego Cap;ivi'cgo reformy wojskowej 
przyczyniłoby się niezawodnie do spotęgowania 
milua oego Niemiec, ale i po jej uchyleniu ani 
Rosja, ani F rancja  nie rzucą się na cesarstwo 
niemieckie, dlatego sądzimy, że sprawa reformy 
wojskowej ma dla wewnętrznej polityki niemie­
ckiej znaczenie, co najmnie rówrUż doniosłe, jak
dla polityki zewnętrznej. . ~ .

Z  tych powodów uważamy za potrzebne pożytkowi, to się dopiero pokaże. Centruin 
zwrócić uwagę na koalicję tych stronnictw pa. parlamencie niemieckim jssjt potrzebne b
lamentarnyoh, które się do npadku reformy woj­
skowej — prsynąjmniej tymczasowego —się przy
czyniły , w szczególności na to stronnintwo, k tóre 
v tej koalicji najw ybitn iejszą odgryw ało  rolę. 
M am y na  m yśli kato lickie stronnictw o centrum , 
k tó re  ongi stało  k a rn e  i je d n o lite  p o d  p rz e w o ­
dnictw em  zm arłego W indthorsta. Ż  okazji re ­
form y w ojskowej, istn ie jące  od daw na ale zrę ­
cznie poko iyw ^ne i pokryw ane przeciw hń3tw a 
w  łonie tego stronnictw a, antagonizm  m ięday  ary- 
stokratycznem i a dem okratycznym i żywioł "mi ze 
zdw ojoną odeaw ały  się siłą. Z razu  arystok ra ty  
czni członkoi ’e centrum  poruszyli w sp raw .j 
wojskowej repreaentan ję  wobec rząd u  posłom de­
m okratycznym . W  komisji wojskowej głów nym  
mówcą katolickim  by ł też wódz demokra tyczna-■ 
go sk rzy d ła  centrum  d r . L ieber, k tó ry  ocs razu 
za ją ł postawę możliwie n ieprzychy lną  wobec re 
form y wojskowej, ośw iadczając się przeoiw  po­
w iększeniu siły  zbrojnej, p rzekraczającem u ram y 
dw uletniej s łużby  wojskowej. T ak a  postaw a b y ­
ła  zupełnie racjonalną i uzasadaiouą, gdyż ośw iad­
czenie się za rielce n iepopularną reform ą m ig ło  
n a raz ić  stronnictwo centrum  na  niechęć kato li­
ckich wyborców.

Z czasem  za3zła jed n ak  w ary stokratycznem  
sk rzyd le  centrum  pew na zm iana zapatryw ań. 
Postanow iło ono zaniechać swej postaw y opozy­
cyjnej przeciw  reform ie wojskowej i zdaw ało się, 
że rep rezen tac ja  na  zew nątrz i k ie ru n ek  polityki 
p rzesz ły  znów z rą k  dem okratycznego  dr. Lie- 
b e ra  w ręce arystokra tycznego  barona  H uenego, 
k tó ry  niebaw em  rozpoczął z kanclerzem  państw a, 
jenera łem  Capriyim , rokow ania w spraw ie kom ­
prom isu, m ogącego projektow i rządow em u za ­
pewnić zw ycięstw o i zażegnać za targ  m iędzy 
rządem  a ciałem  praw odaw czem . Rokowaniom  
ty m  zrazu  próbow ano p rzeczyć, później p rzy ­
znano im jedyn ie  ch a rak te r p ryw atny , okazało 
się je d n a k , że baron  H uene b y ł istotnie r e p re ­
zentan tem  arystokra tycznego  odłam u stronnictw a 
centrum  i że w jego im ieniu prow adził u k ład y .

Jak i był ostateczny efekt rzeczy, wiadomo. 
Baron Huene miał za sobą istotnie jedynie tylko 
garstkę arystokratyczną, przeważna zaś większość 
szła za dem okratycznym  przywódca dr. Liebe- 
rem i głozowała przeciw zamierzonej reformie.

Że te r  rozłam poważne może mieć następ­
stwa dla k olickiego centrum, to rzecz pewna, 
niemniej jednak byłoby rzeczą przedwczesną, 
mówić dzisiaj o przyszłości. W wyborach tyle 
czynników wchodzi w geę, żc ich z góry obli­
czyć nie można. Na jedną tylko okoliczność z

czasu walki parlam entarnej zwrócić należy uwagę, 
bo ona charakterystyczna dla bytu i egzystencji 
— centrum

Zarzucono posłowi dr. Lieberowi, że wyżej 
stawia interesy partyjne nad interesy państwŁ. 
Uczynił ten zarzut kanclerz państwa hr. Ca- 
privi, a za nim cała jego sfora publicystyczna. 
Zarzut ten jest jednak  fałszywy i prawdzie nie 
odpowiada. Dr. L ieber powiedział jedynie, że 
istnienie w parlam encie niemieckim stronnictwa 
centrum, które tak  doniosłe i podniosłe ma do 
spełnienia zadania, uważa za konieczne i nie­
zbędne w interesie — Niemiec, że zadania te 
stawia wyżej nad wątpliwe argumenty brabie^o 
CJaprivi’ego. To przecież ogromna różnica. Było 
to jednym z najulubieńszych pocisków żelaznego 
kanclerza, nazywać wszystkich, którzy byli prze­
ciw niemu i przeciw rządowi, wrogami państwa. 
Zdawało się, że po ustąpieniu księcia B'smarka 
znikną także jego tradycje, że walka parlam en­
tarna toczyć się będzie argumentami. Dotychczas 
też jakoś hrabia Capriyi nie przekroczył wska­
zanych parlam entaryzmem  granic. Dopiero przy 
reformie wojskowej zapomniał o tych granicach 
i ze zbrojowni bismarkowskiej w yjął właśnie to, 
co w niej było najgorszego. Czy kn własnemu

Centrum w 
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względu na to, czy hrabia Capriyi przeforsuje 
swoją reformę wojskową, czy nic.

Sprawy sejmowe.
(Budowle wodne i  meljorncje.)

Komisja gospodarstwa krajowego (ref, p. Jan  
T a r n o w s k i )  w sprawozdaniu swem o czynno­
ściach W ydziału krajowego w zakresie budowli 
wodnych i melioracyj, podnosi z uznaniem, że 
uchwalone przez Sejm projekty ustaw, a w 
szczególności projekty czterech ustaw meljoracyj- 
nycb, tj. regulacji Biały, obwałowania Wisły w 
powiecie wieliok:m, zabudowania potoków gór 
skich w dorzecza S iryja i Skawy, naykicały naj­
wyższą sankcję, oraz, że wszystkie uchwały Srj- 
mu zostały przez W ydsizł krajow y ściśle i z po­
żytkiem dla spraw wykonane.

Z  przedłożocsgo pn.es W ydział krajowy 
w ykazu kwot, przyznanych z państwowego fun­
duszu melioracyjnego na roboty w poszczegól­
nych krajach koronnych, powzięła komisja z za­
dowoleniem do wiadomości, że kraj nasz, dzięki 
staraniom reprezentacji swej w radzie paóitw a, 
oraz usiłowaniom W ydziału krajowego, uzyskał 
w ósmym roku istnienia tego funduszu udział, 
jak i mu się należy w stosunku do jego rozległo 
ści, ilości wód i potrzeb. Wedle uchwalonego 
bowiem przez radę państwa prelim inarza pań­
stwowego funduszu melioracyjnego na rok 1Ś93, 
■ przyznanej z tego tunduszu ogólnej snmy 
7,680.627 *ł. (bez uwzględnienia pożyczek i 
kosztów utrzym ania oddziału leśno-technicznego 
dla robót górskich) przypada na kraj nasz
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zamku La Bocie
Romans z francuskiego.

2,206.719 zł., csyli 28‘88 l0 podozazgdy jeszcze 
w roku 1891 udział naszego kra ju  wynosił 
787.143 zł., czyli 18 l4 ° |0.

W ykazując stan państwowego fuudttisa me- 
ljoracyjnego, zw rócił Wydział krajowy uwagę 
Sejmn na możliwość zużytkowania tego funduszu 
do wykonania drenowania w szerszych rozmia 
rach, którego potrzeba tak  ogólnie w kraju bywa 
odczuwaną. Pierwszy przykład podobnego su ty  
tkowania dał Sejm dolno-austrjacki, uchwalając 
w roku 1892 ustawę, wedle której do kosztów 
ogóluych 30.000 rł., tak  fundusz krajowy, jak  i 
państwi wy fanduiz mbljoracyjay, przyczyniają 
się zasiłkami bezzwrotnymi po 11.406 zł.

Komisja gospodarstwa krajowego wyraża 
zdanie, że mimo mającego się uchwalić przez 
Sejm jgólr go program u regulacji wód i meljo- 
racyj w ca łym k ra ją , nal<~-żałoby w drodze upê

Około 1867 r. czl!onfeow;e rodziny Bre- 
cheux’ów byli zsmoinymi dzierżawcami w Nor- 
mai iji. Znano ich bardzo dobrze w Bayeux, 

j zkąd niedaleko trzymali dzierżawą od Colom- 
j bey’a fol wart: la Sauwagói-e, płacąc kilka tysięcy 
■ franków rocznie czynszu. Folw ark ten prznpho- 
| dził 3 ojca na syna przeszło od k t  pięódzie- 
\ sięcin.

Często się zdarza, że w tak  długim okresie 
czasu niejeuen z dzierżawców zostaje właścicie-i  : _________• m . . .

cjalnyeh ustaw krajowych przeprowadzić kilka 
wzorowych drenowań dla spopnlaryzowania tej 
ważnej a rentownej meljoracji, zwłaszcza w pod­
górskich powiatach wschodnich, gdzie grunta są 
nieprzepuszczalne, a melioracjo lokalne zaledwie 
na próbę byw ają podejmowane

*  * *
(Z m ian a  u staw y o konkurencji kościelnej.)

Komisja k o n k u r e n c y j n a  załatwiła na 
podstawie referatu p Z o t ł a  - prawozdanie o 
wnioskach pp. Okuniewskiego i  Kr&marczyka w 
sprawie miany u i ta wy o konkurencji kościelnej. 
Komisja peszła za wnicskiew>W ydziału krajo­
wego, złożonym jeszcze na w cennej sesji r. z., 
tj. wnosi projekt zmiany §. S ust' wy o konku­
rencji kościelnej w tym kierunku, iż parafianie 
tych miojscowośei, w których znajduje się ko­
ściół publiczny nieparafialny, ich staraniem 
utrzymywany, uważan: będą za wyłączonych ze 
związku parafialnego i uwolnieni będą od konku­
rowania do wydatków na kościół i budynki pa­
rafialne (matryczne), jeżeli przy owym niepara- 
fiulnym kościele z ramienia władzy duchownej i 
za zezwoleniem rządu ustanowiony jest stale du­
chowny, sprawujący wszystkie funkcje duszpa­
sterza i prowadzący oddzielnie i niezależnie od 
plebana księgi metrykalne.

Nadto uchwaliła komisja na wniosek posła 
Okuniewskiego rezolucję, wzywającą rząd do 
zm hny ustawy państwowej z roku 1864 o kon­
kurencji kościelnej, aby p a ra ł  .nie wszystkich 
kościołów filjalnych uwolnieni byli od konkuro­
wania de wydatków na kościół macierzysty.

* * *
(N owe okręgi sanitarne).

Komisja b u d ż e t o w a  załatwiła na podsta- 
wie referatu p. C z y ż e w i c z a ,  sprawozdanie 
W ydziału krajowego w przedmiocie utworzenia 
dalszej serji okręgów sanitarnych w naszym 
kra ju  na zasadzie ustawy z dnia 2. lutego 1891 
Dz. u. k r. nr. 17

Chodzi o utw orzer;e dalszych 29 okięgów 
sanitarnych w powiatach: po 2 : bi breckim,
brodzikim, dobromilskim, drohobyckim, kałuskim , 
liskim i borodeńakim; zaś po 1 : w powiatach 
borssezówskim. gródeckim, mościskin przem y­
skim, przemyślańskim, rawskim, rohatyńskim , 
sanockim, sokalskim, staromiejskim, stryjskim, 
zbaraskim  i tarnobrzeskim .

Komisja podnosi w swem sprawozdaniu, że 
przy twor iniu okręgów trzym a się W ydział 
„rajrw y słuszne' zasady, iż -  w  uwzględnieniu 
życzeń reprezentacyj powiatowych autonomi­
cznych, popartych prawie wszędzie opinją gmin 
odnośnych — zmienia proponowane przez rz^d 
okręgi, co do ich podziału terytorjaloego, wedle 
życzeó i wskazania potrzeby wydziałów powia­
towych. W  ten sposób stało się. że w przedłoże­
niu W ydziału krajowego w powiatach górskich, 
co do obszaru rozległych, o trudnych w arunkach 
kom unikacyjnych, a pomimo to względnie silnie 
zaludnionych i to biedną ludnością, powstała ko­
nieczność tworzenia od razu po 2 okręgi, aby  
tym sposobem przecież choć w części nczynić 
zadość wymogom sanitarnym , rajbiedniejszej lu ­
dności dać moAnośó opieki lekarskiej, której w ła­
śnie E powodu trudnych warunków egzystencji 
dla lekarzy, najmniej posiada, a — wedle spra­
wozdań statystycznych o śmiertelności — wzglę 
dnie najwięcej potrzebuje. Postępując inaczej, 
tj. tworząc tylko pojedyncze okręgi, obszary, do 
nich przydzielone, stałyby się nie okręgami, 
tylko powiatami, i celowi swemu odpowiadaćby 
nie mogły.

Następnie podnosi p. C zyżeuicz w sprawo­
zdaniu, że — ponieważ podobne postępowanie 
przy tworzenia nowych okręgów sanitarnych jest 
słuszne i sprawiedliw e; ponieważ dalej uwzglę­
dnia w całej pełni życzenia władz autonomi­
cznych i tymże nada:i  itanowczy głos w spra­
wie, dla kra ju  naszego żyw otnej; ponieważ na­

reszcie takie powolne tworzenie nowych okręgów 
bardzo skromnie obciąża i budżet krajowy i po­
wiatowe i odpowiada rzeczywistej możności ob­
sadzenia tych posad lekarzam i krajow ym i; gdy 
nadto sposób obliczenia kosztów, przez utworze­
nie okręgów sanitarnych, budżet krajow y obcią 
żyć m ającycb, jest prostym rachunkowym wyni­
kiem ustawy, przez Sejm nchwalonej, normują­
cej tak  płace, jak  i dodatki, z najdokładniejszą 
ścisłością, wskutek czego obliczenie potrzebnej 
kw oty, z funduszów krajow ych pokryć się ma­
jącej, jest całkiem  dokładne i ścisłe — przeto 
komisja budżetowa, zgodnie z wnioskiem W y ­
działu kru,owego, proponuje Sejmowi utworzenie 
29 nowych okręgów sanitarnych.

Korespondencje.
Kraków 7. maja.

( W pnededniu ostatniej r z. rawy rady miejskiej nad pro­
jektem kontraktu na wydzierżawienie noweg teatru;.

(fs.) Dziś w łaśnie rozesła ł p rezyden t m iasta 
d r. Szlaohtow ski okólnik  do członków  rad y  
m iejskiej, zapraszający  ich na posiedzenie dnia 
10. b. m., i oznajm iający, że na perządku  dzien­
nym  tegojposiedzenia są wnioski komisji co do u ło ­
żenia w arunków  w ydzierżaw ienia nowego teatru . 
Post tot discrimina rerum, po głośnej i ożywionej 
w alce, przyjdzie nareszcie pod o b rad y  ostatniej 
instancji, ja k ą  w tej spraw ie je3t ra d a  m iejska 
k rakow ska , p ro jek t kon trak tu  na w ydzierżaw ie­
nie nowego teatru , wzniesionego p rzez gm inę m. 
K rak o w a  polskiej narodow ej sztuce.

W  pierwszej ehwili, zanim referent pióro 
um aczał w atramencie, by  pisać paragrafy kon­
trak tu , duchem i treścią kontraktu interesowali 
się nietylko kandydaci na dyrektorów teatiu, 
nietylko sfery dziennikarskie, literackie i a r ty ­
styczne, ale bez przesady powiedzieć można, 
cały ogół społeczeństwa polskiego. J a k  ten ogół, 
rozumiejąc znaczenie i zadanie rodzimej Sztuki, 
wdzięcznym by ł miastu za stworzenie godnego
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Mimo kampauji, przez wymienionych zua- 
wców prowadzonej, komisja tych właśnie p u n ­
któw, o które zasadnioza toczyła się walka, rie  ftSk  
zmieniła i żadne wywody m a lc ó w  na nią nie ”  
oddziałały. Przecież w tej komisji zasiadają p(- tej 
ważne osobistości, które każdy argument brały W  
na wegę ścisłą i głęboko nad nim zastanawiały 
się, a miłości sztuki i sceny narodowej nikt im 
nie może odmówić, owszem miłość dla sztuki 
i sceny, troskę o przyszłość teatrn polskiego 
żywi wielu członków komisji wysokim stopniu. 
Dziwne tedy było zjawisko, że właśnie oni nie nlegli 
argumentom znawców, że pozostali przy zasadach 
referenta. Ten objaw zniewolił mnie do rozw ią­
zania zagadki i omówiłem sprawę z jednym 
z członków komisji. Dowiedziałem się, że komi­
sja pragnie równie, jak  znawcy, prawdziwego 
rozwoju sceny narodowej w Krakowie i dlatego 
zastrzega gminie p e w i e n  wpływ na wewnętrzne ^  
sprawy teatrn, skoro poniekąd moralnie gmina gT-g 
za ten teatr jest odpow.edzialną wobec społb 
czeńslwa polskiego. Tego wpływu gmina zrzec .2. 
się nie meże; stosować ten wpływ zaś może tyl- jS x  
ko wtedy, jeżeliby przyasły dyrektor nie odpo- 3  
wiadał zadaniu.

Ale wprowadzając w życie ten wpływ okre- g  =£. 
ślając jego granice, komisja poszła zn daleko. 5*" 
Nic to dziwnego; ladzie w zakreślaniu sobie za- a . 2 
kresn władzy, jeżeli to od nich tylko zależy, wo- 
lą iść i idą zazwyczaj jak n a jd sb j, to też i ko- gj 
misja nie poprzestała na mniejszym zakresie, ale *< ^ 
poszła daleko i zastrzegła przyszłej komisji, ma- 
jącej nad teatrem  czuwać, bardzo obszerną wła- g* £- 
dzę w każdym kiernnkn. N ikt nie może odma- M ^  
wiać komisji owej wpływu ne, icatr, ale t a k  z * e- |£  ~" 
r o k i  e g  o przydzielania władzy, oddania teatrn jy s  
w ręce komisji, znawcy i społeczeństwo uznać S  p 
za  dobre  nie mogą i dlatego to stoczoną została 
ow a walka —  a jak  dotąd, niestety, zakończyła 
się zwycięstwem komisji. -Ę o

Ostatni ak t tej walki rozegra się w środę ^  =

O

przad pełną radą. Jej rozstrzygnienie będzie na j * -3 ;
razie decydującem . Zapewne i ona nie będzie ^  o
chciała zrzec się wpływu Da teatr i tego nikt 

dla niej p rz jtu łk u , tak pragnął i pragnie,“by  ona I nie mógłby od niej w y m a g a ć .  Ale można n»ęć 4 ^
tu, wśród szczęśliwszych warunków niż w War- J nadziej,. w radzie^ zwycięży ów pogląd, iż
m w ie  i Poznaniu, naprawdę rozwijać się mogła I “  teat/  decydujący, acz pośredni, a o -
i kwitnąć na prawdę, potężnieć, jako  najpewniej- takim tylko może być mowa zape-r a]ą Jei d a  ^

- - - - , r - — doniosłe fakta : wybór dyrektora, na podstawie
zaufania i wiary w jego zdolność i dobrą wolę, 0
a powtóre możność odebrania mu każdej chi li £ 5*

' s ta  ochrona ducha i siły moralnej narodu. To 
! były i są jedynie motywa, wywołujące zaintere

sowauie całego społeczeństwa polskiego dla kon­
trak tu  dzierżawy nowego teatru. W ie ono, że od 
postarowień kontraktu zależy, nie powiem, przy- 
Bzłość teatru, ale w znacznej mierze mniejszy 
lnb większy rozwój sceny narodowej w K rako­
wie, umożliwienie jej przyszłemu kierownikowi, 
by stworzył dobry w całem tego słowa znacze­
niu teatr w Krakowie. Niewłaściwe warunki 
kontraktu mogą mu przywiązać tak  ciężką kulę 
do nóg, że skrępowany upadnie, lub pozostanie 
bezsilnym, a na tern tylko scena narodowa 
ucierpieć może.

Kiedy kontrakt sformułowany przedłożył 
komiBji ad hoc p. referent, znawcy z całą siłą 
przekonania wystąpili przeciw niemu. Takiej 
walki zasadniczej dawno nie stoczyła nasza p ra­
sa, dawno nie wystąpiły do niej tak  znane oso­
bistości i m ające prawo do tego, by głos ioh 
z całą powagą i z całą bacznością b y ł słucha­
nym. Przeciw kontraktowi, przeciw jego zasadni­
czym postanowieniom, wystąpili tacy znawcy te­
atru, jak Stanisław Koźmian, Karol Estreicher, 
M ichał Bałucki, Adam Asnyk, musiał więc 
w istocie być w tym kontrakcie błąd zasadni- 
cąy- Za _3n błąd zasadniczy uważają oni ogra­
niczenie wł&dzy dyrektora teatru, na daleko idą­
ce na rze komisji teatralnej, a więc stanowiące 
rząd w rządzie, czego nigdzie dopuścić nie można, 
a tem maiej w stosunkach teatralnych; dalej ob­
ciążenie go opłatami i narzucenie personalu służ­
bowego.

WSB

subwencji.
R ady dziś zadaniem, sprowadzić rzecz na n  ^  

właściwe tory i wynaleźć odpowiednią miarę »  
w ładzy dla dyrektora i komisji, zapewnić har- 
monijne działanie oba tych czynników z właśc: o  <*-'
wym dla każdego zakresem działania. Spełnić to *  : 
rada może najlepiej, przyjmując wnioski p. St. 
Kożmiana, odrzucone przez komisję, niechcącą g_ 2. 
dla Biebie mniejszego zakreiu  władzy. Można ^  g  
wierzyć, że rada wnioski p K ożm iana uchwali jg 3 
i da tem hołd wszechstronnej troski o przyszłość 3 ^  
sceny narodowej. Udyby wszakże projekt p. Foż- w 
miana upadł i nie zyskał większości w radzie, 
czego przypuszczać nie można, to jeszcze nie 
powód, żeby rada wpadła w ostateczność i przy- * %  
jęła wnioski komisji. Powinien się znaleźć now, o -  
pośredni wniosek, odmienny od projektu komisji =  C  
w zasadniczych punktach, me t&k daleko idący  g  2 - 
w zagarniania władzy dyrektora. T aka zmiana ‘s*,* 
zadaleko idących postanowień komisji jest tem ^  3  
potrzebniejszą, żc prawdopodobi e dosłownie 3  *“ 
uchwalony obecny projekt komisji, nie mógłby 5 . ^  
liczyć na zatwierdzenie W ydziału krajowego g  ® 
z zasadniczych względów. Niezatwierazenie zaś j?  
musiałoby opóźnić znacznie otwarcie nowego tea- 3  
tru  i tak już opóźnione. *§ B

* w
__________________________________ ,3

e
<s

{Oiąg dal3 :y'j.
Mali są niewidzialni Można ich niewidaieć 

lub nimi pogardzać, jak  nędznemi mikrobami.
A mikrob raz się do nas dostawszy, ogarnia nas j lrm  ziemi, zroszonej własnym potem. Tutaj jc- 
0 tych i powoli zamienia w proch m arny. j dnak było przeciwnie i niewiadomo, ozema to

Mauryoy Colombey, mieszczanin starej daty, 
bogacz i pan miljonowej renty, zamkniętej w 0- 
gniotrwałej kasie, ten człowiek tak pewny siebie 
zawsze i wszędzie, pewny szacunku i poważania 
ludzi, w trzydziestym roku zasaczycony orderem, 
nie popełniwszy żadnego czynu, k tóryby się n a­
zywał zasługą, M aurycy Colombey chód nie był 
orłem, miżł jednak wielką potęgę! złoto.

Słowem, był panem swego położenia i nie 
obawiał się jutra. T ak  przynajmniej sądził, on 
sam, a z nim razem tego samego byli przekona­
nia jego koledzy i przyjaciele, których karm ił i 
poił, zapraszająo na doskonałe obiady.

Człowiek ten, tak  łubiany, zepsuty pochleb- 
t wami, otoczony orszakiem przyjaciół i dworem 
pieozemarzy, jpodobny był do tych ludzi, co z po­
zoru wyglądają Da tęgich i zdrowych, a  którzy 
jednak noszą w sobie zarodek śmiertelnej choro­
by, jadowitego potwora, zwanego mikrobem, któ 
ry z niestrudzoną wytrwałością zwolna prowadzi 
ioh do ruiny, pożerając wszystkie zdrowe czą­
steczki ciała, gotów zginąć tylko z nimi razom.

Mikrob Maurycego Colombey'a był tok m a. 
leńkim, iż chory wcale go nie zauważył, tak  ta ­
jemniczym, że najmniejszego me wzbudzał po­
dejrzenia o swej egzystencji, tak^ słabym  i wą­
tłym, iż potrzebował użyó długiego przeciągu 
czasu do wykonania swojego dzieła.

Mikrobem owym był człowiek, nazwiskiem 
Piotr Brecheus.

można było przypisać, czy niedostatecznej upra­
wie, czy też ziej siemi, z której trudpo było 
mieć zbiór obfity, dosyć, że Brecheox’owie nie 
mogli nigdy związać końca z końcem i wiecznie 
byli w kłopotach finansowych

W yznać należy prawdę. Foiwarozek nie był 
zupełnie zły i można było się opędzić biedzie. 
Normandja jest dobrą m atką karm icielką, a jej 
dzieci mają pod dostatkiem ebleba. Łąki jej ma­
ją  bujną obfitą trawę, a drzewa uginają się pod 
jabłkam i. Ma także doskonałe masło i poszuki­
wane owce, które jeszcze na dziesięć mil od mo­
rza uważane są za najlepsze na rzeź.

Lecz można przebywać w bogatym  kraju, 
a samemu nie mieć co jeść.

Co prawda, to rodzina ta nie miała powo­
dzenia.

Najpierw ziemia nie b y ła  zupełnie dobrą. 
Jab łk a  tu  najgorzej rodziły na okolicę, pastwi­
ska ubogie, w jednem miejscu były  sucha, to 
ZD- -u błotniste, a w dodatku ojciec P iotra, Do­
minik Brecheux, jak  również i dziad jego, mieli 
zgubny nałóg, k tóry  ich drogo kosztował. Lubieli 
zapijać sprawę. Żaden targ  ani jarm ark  nie 
przeszedł w Bayenx, żeby ioh tam nie widziano 
po szynkach, grających w domino lub karty , 
przesiadywali oni całemi dniami ae zgrają obdar- 
tusów, którzy ich ogrywali z przyjemnością, po- 
pijając kwaśnem winem.

To ju ż  było starym  zwyczajem.

Ł ł i s o  zrozumieć, gdzie szły pieniądze, z 
trudem  z ziemi wydobyte. Jak ieś kilkadziesiąt 
franków nie starczyło na długo.

H andlarze wołów i baranów, którzy p rzy­
chodzili po swój towar w okolice Coen, najczę­
ściej stanowili ich kompanie, a ci żartować nie 
lubią.

Ojciec Dominik, dobroduszny człeczyna, nie 
dorównywał im sprytem, ani siłą głowy i
pięści.

Jednego r inka po skończonej partji, k tóra 
cały dzień trw ała, został bez grosza przy duszy. 
Na domiar zł go i rok był nieszczęśliwy, de 
szcze popuuly passę, grad  potłukł zboże i ja b ł­
ka, a najpięk-  _ze krowy w yzdeehały.

Nieszczęść— zawsze idzie w porze. Od sze­
ściu mię, 'ący za leg ił w opłacie czynszu m łode­
mu dziedzicowi W  niedługim czasie dług ten 
wzrósł da <? "ieaięciu ty«ięcy franków.

Nie było o znów tak strasznem, a przy 
pracy i oszczędności, łat no było z">Dełnić lukę.

Dominik sam tak  sobie wyobrażał.
Poprzysiągł też żonie, zacnej i dobrej go­

spodyni, która jednak nie mogła sama podołać 
złemu, iż nie wyjedzie po za obręb folwarkn, 
dopóki nie spłaci długu.

Przysięgał w dobrej wierze.
Biedna _obieta a chęcią uwierzyła, nie. 

tracąc odwagi, dumna z postanowienia męża. 
Przyszłość by ła przed nimi, nic jeszcze nic 
było straconego. Myślała, iż rozpaczać nie powin­
na, bogaty dziedzic upominać się natarczywie o 
pieniądze nie będzie, tyle lat tn przeżyli, mieli 
przecież pewne względy u niego, po troebn zbie­
rać będą i spłacać długi, a tymczasem syn ich 
Piotr skończy lyceum w Caen i także im pomoc 
przyniesie.

Świetne marzenia brutalna ręka w niwec 
obróciła.

Jednego majowego ranka, około godziny 7, 
stara sługa zawołała pani, która od kilku godzin 
k rzątała  się po podwórzu:

— Pani gospodyni, goście przyjechali,
— Któż taki?...
Służąca m ruknęła niew yraźnie:
— Gość nieproszony.
Biedna kobieta przybiegła zadyszana, na 

chwilę nie wyobrażając sobie, ce ją  czeka. J e ­
dnak na progu domu, zdjęta przeczuciem, przy­
cisnęła rękę do serca.

Na drodze przed domem stała zabłocona 
karjolka, dobrze znanej osobistości w okolicy 
B ayeux z której właśnie wysiadał jakiś pan, 
świeży, okrągły, niestary, z wesołym na ustach 
uśmiechem. U brany przyzwoicie, z pewną nawet 
dbałością o woją powierzchowność, z dobrodu­
sznym wyrazem na twarzy, nie w yglądał wcale 
zastraszająco, witając się z poufałą serdecznością 
z gospodynią.

Osobistością o tak  obiecu,ącem obliczu, by ł 
we własnej postaci pan Cervin, rządca i pleni­
potent majątków w Bayeux.

T iadno sobie wyobrazić kogoś bardziej 
nprzejmego w obejściu, uprzedzającego w każ- 
dem słowie, a praytem  zawsze wesołego i nie- 
nnoszącego się nigdy, ja k  pan plenipotent Cervin, 
tylko dowierzać tyra pozorom było nierozważnie.

Pan Cerviu raz wziąwszy w swoje ręce nie­
szczęśliwą ofiary, nie miał żadnych względów 
i frazesów długich nie używał. Prośby nie miały 
żadnego skutku. Uznawał tylko pieniądz.

Z łatwością w ytrzym ałby próbę, k tórą się 
szczycą w Normandji. „Rzućcie Norm andczyka 
do sufitu, a z pewnością się pułapu chwyci."

Zaś modlitwa jego codzienna musiała zawie­
rać pamiętne słowa towarzysza W ilhelma Zdo­
bywcy.

— Miłosierny Boże, nie dawaj mi Bkarbów 
tego świata, lecz dezwól, abym  przebyw ał za­
wsze z tymi, którzy je  posiadają.

Praytem  znał się doskonale na wszelkiego 
rodzaju interesach i sprawy swoich klijentów za­
łatwiał z zupełnem ich zadowoleniem. Nieszczę­

śliwi dzierżawcy^ z la Sauvagćre, przekonali się 
o tem wkrótce

Od chwili jogo porannej wiayty, pozwy i są­
dowe wyroki, zajęcia, wezwania urzędowe, spi­
sy inwentarza, następowały jedne za drugiemi.

Pan Ceirin, naglony zresztą rozkazami wła­
ściciela, co trzeba dodać na jego usprawiedliwie­
nie, wypełniał je  z zimną krwią i spokojnym 
uśmiechem, podobny biegłemu cbirnrgowi, który 
robi z zadowoleniem ciężką operację. A nawet 
często inu się zdarzyło pcw.edzieć dowcipne 
słówko, którem  bawił nieszczęśliwe ofiary, zasil 
dając z niemi bez ceremonji do stołu, dla zje­
dzenia obiadu lub kolreji. Nigdy tylko me udzie­
lił nikomu żadnej zwłoki, nie odroczył sprzedaży 
zbiorów na pniu, lub sprzętu w stodole i zawiódł­
by sio ten, k tóryby na to Uczył.

2  Dominikiem Brecheux, pan plenipotent 
urządził się galopem, tak, iż w k ilka tygodni, 
całe foljały urzędowych papierów spad y jak  
grad po burzy. Przez trzy miesiące same ko­
szta sprawy wynosiło przeBzło tysiąc pięćset 
franków.

M ieszkańcy z la SauTagśre zostali g)H, jak 
święci tureccy. A 00 gorsza, że po egzekucji, 
w całej okolicy niktby im jednego grosza j e  
pożyczył. Była to zupełna ruina.

Piotrów  tym czasie kończył właśnie swoją 
retorykę i nie wiedział o bożym świecie, lecz 
wkrótce nadeszły wakacje. Biedny chłopiec po­
wróciwszy do domu rodzicielskiego, doznał stra­
sznego zawodu.

Nie mógł poznać ubogiej chaty, wszystko 
było zrabowane, puste i zniszczone, jak  po po­
larze , zie zostawiono ani jednego konia, krowy, 
lub barana, pustka wiała z każdego kąta.

Trzeba im się było ztąd wynosić, jak  osta­
tnim  nędzarzom. Lecz gdzie iść i co dalej ro­
bić miaU ?

Młody chłopiec powziął myśl, którą mu n a ­
tchnęła jego młodość i poczciwe seroe.

(C ią g  d a lu y  im tg g i.)
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DZIENNIK POLSKI s dnia 10. Maja 1803 r.

Sej m.
(16  posiedecn ie , 4  sesji VI. perjodu.)

LWÓW 9. maja.
Seacn pożarów rozpoozął się na dobre — 

i znalazł eoho w Sejmie krajowym. Na dziaiej- 
n e m  posiedzenia przemawiali pp. W i k t o r ,  
G o r a y s k i  i St. J ę d r z e j o w i e  z, popierając 
petycje o zasiłki, wniesione przez pogorzelców 
gmin Seredna (pow. liski), Zapowa (samobrzeski) 
i Ulanowa; mówcy przedstawili smutne położenie 
mieszkańców i domagali się spiesznego załatwie­
nia petycyj. Sejm wezwał też komisję budżetową, 
ażeby już na następnem posiedzenia zdała spra­
wę z tych petycyj i przedstawiła odpowiednie 
wnioski. Petyoje te są najsilniejszym argumen­
tem na rzeoz postawionego wczoraj wniosku p. 
M e r n n o w i o z a  o przymusowem ubezpieczaniu, 
wniosku, który jest treścią ustawy sejmowej z r. 
1886 — nie sankcjonowanej... Może byó, że wre­
szcie usiłowania nasze znajdą przychylne echo 
w oentralnym rządzie wiedeńskim, poparte pło- 
miennemi argumentami pożogi naszych włości.

P . d r . W e i g e 1 m otywował swój wniosek 
w spraw ie M orskiego O ka —  w śród ogólnej
uwagi L by.

Inno punkty  porządku dziennego przeszły 
bez dyskusji, nawet sprawa z a m k n i ę o i a  r a -  
o h u n k  ó w i zmiana roku budżetowego, refero­
wane przez p. dra G o l d m a n a  nie wywołały 
ożywienia.

Jedynie tylko ostatni punkt porządku dzien­
nego, referowany przez p. M i o h a 1 s k i e g  o, wy­
wołał dyskusję. Imieniem komisji petycyjnej 
wniósł p. Michalski, ażeby nad petycją gminy 
Horodenki o darowanie zaległej kwoty 500 zł., 
przeznaczonej na stypendja dla uczniów niższej 
szkoły rolniosej — przejść do porządku dzien­
nego. Sprzeciwił się tem u poseł L e n a r t o w i c z ,  
wnosząo odstąpienie petycji Wydziałowi krajo­
wemu. P. M i c h a l s k i  w krótkiem a jasnem 
przemówieniu w skazał na skutki, jakie takie po­
stępowanie by mień mogło, poczem wniosek jego
przy ję ty  został.

Z a wnioskiem p. Lenartowicza głosowało
ty lko  6 posłów.

Z dziw ienie w yw ołał wniosek o podniesienie 
kolejom  podolskim  krajow ej subw encji o 100.000 
zł. Panow ie, k tórzy  podpisali ten wniosek, należą 
do  tej g rupy , k tó ra  system atycznie odm awia 
k re d y tu  na  wszelkie produktyw ne w ydatki, a 
obecnie dziw aym  zbiegiem  okoliozności n ietylko 
n ie zadow alają się kw otą bardzo  znaczną, bo
500.000 zł., uchw aloną już  przez k ra j, ale dom a­
ga ją  się 100.000 zł. więcój. N otujem y ten fak t 
choćby dlatego, ażeby  go w danej chwili p rzy ­
pomnieć, kom u należy.

Ciekawy .kw iatek  fiskalizmu* uszczknął p. 
Ż a r d e o k i .  Oto z powodu 40 letniego jubileuszu 
cesarskiego, rad a  powiatowa łańcucka ofiarowała 
dom na pomieszczenie :*koły i warstatu tkackie­
go. Owoż wbrew ustawie i przepisom, wymierzo­
no od tego ak tu  należytość i zahipotekowano na 
domie (!!), skutkiem czego szkoła nie może 
przy ić do s kut ku

•ł*
Poozątek posiedzetia o godz. 11. m. 55. Obe- 

cnyoh 92 posłów. Urlop do kcńca sesji otrzymał 
p. Mazaraki.

S ek re ta rz  p. T r s e c i e s k i  odczytuje spis 
petyoyj, k ló re  odesłano do kom isyj. Ogółem 
w płynęło  dotąd 694 natycy j.

Z  porządku  dziennego nastąpiło  pierw sze 
czy tan ie spraw ozdania W ydsia lu  krajow ego, w 
przedm iocie udzielenia gm inie m iasta Brodów 
p raw a do poboru  m y ta  kopytkow ego. Spraw o­
zdaw ca p. E iw . J ę d r z e j o w i e  z. O desłano do 
komisji drogowej.

Z  porządku dziennego uchwalono na wnio­
sek W ydziału krajowego, przedstawiony przez

[>. E dw arda J ę d r z e j ó w  3 z a, udzielić na  5 
at, licząc od dnia wejścia w wykonanie niniej­

szej uchwały, koncesje na pobór opłat mytni 
ozych radom powiatowym: w Dąbrowej na dro­
gach powiatowych z Otfinowa do Ujścia jezui­
ckiego i z D ąbrew y do M ędrzechow a; w Cie­
szanowie na drodze powiatowej Dachnów L uba­
czów; w Limanowej na drodze, powiatowe’ 
D obrsko-Szczyrzyckiej; w Rzeszowie od mostu 
powiatowego na rzecze VN isłoku w Ż arnow y; w 
Trembowli na drodze powiatowej Trembowla- 
B adzanów ; w Białej na drodze powiatowej 
M iędzybrodzkiej; w Łańcucie na drodze powia­
towej Ł& ńout-Kańcznga; w Kołomyi na drodze 
powiatowej K ołom yja-Peczyniżyn: w Limanowej 
od moztu powiatowego na rzece Łososinie.

Z kolei zastąpiło  pierw sze ozytanie spraw o 
zd an ia  W y d zia łu  krajow ego w spraw ie u rządze­
n ia  kra jow ej osady popraw czej dla nieletnich 
w y  Chowańców i krajow ego zak ład u  przym uaowsj 
p racy  i popraw y d la  dorosłych m ężczyzn. S p ra ­
w ozdaw ca p. S a w c z a k .  .

Sprawozdania to odesłano do komisji admi
lustracyjnej. . ,

N astąpiło  z kolei pierw sze czy tan ie  w niosku 
p . W eig la  w spraw ie sporu o g ran ice  k ra ju  nad  
M orakiem  O kiem .

P . W e i g e l  zaznaosywssy, że spraw a Mor­
skiego O ka jest jedną z tych, oo do których nie 
ma w Sajmie różnic przekonań, uderzył na au 
tora petyoji włościan Białki, który rozmyśln-e i 
ze złą wolą podsunął mówcy intencje, jakich nie 
nizl Mówca wskazując na swoją działalność 
w Kole polikiem, dowodzi jasno, że autor pety- 
oji użył tej sposobności, aby wywrzeć na pośle 
Weiglu swą niechęć osobistą. Co do sprawy sa- 
maj, to Sejm powinien dziś tern rilniej zaznaczyć 
swe stanowisko, że właśnie zbierają się delegacje 
wspólne, przed które spór ten wniesiony być po 
winien. Sytuacja aresztą nie jest tak  złą. Po n a ­
szej stronie są prawa faktyczne i h istoryczne; 
sam dokument przelania własności budzi wielkie 
wątpliwości. Prawa gminy B iałki są niewzru­
szone — prawo posiadania do r. 1890 było po 
stronic białezan, a gmina miała prawo w obronie 
spokojnego posiadania użyć siły przeciw 
węgierskim żandarmom, napadającym  nasze 
terytorjum . Posłowie zaś nasi, będąoy członkami 
delegacji, niewątpliwie sprawę tę poprą (Okla­
ski). Pod względem formalnym wnosi o odesła­
nie do komiaji administracyjnej. Uchwalono. Na 
wniosek p. K l e m e n s i e w i c z a  przydzielono do 
komisji adm inistracyjnej także petycj gminy
Białki. ,, .

N astąp iło  z p o rząd k u  pierwsze czytanie 
w niosku p. O lp iń ik iego  w spraw ie podniesienia
szdownietwa. . . ,

P  O l p i ń s k i  w skazu je  na s łab y  stan  eko
nomiożny naszych włościan, na wzmoganię się 
rozchodów, podczas gdy dechody pozc-stają te 
same. Podniesienie dochodów nsjłacniej może 
nastąpić przez wprowadzenie racjonalnego sado­
wnictwa w naszy k»aju, który klimatycznie 
do togo bardzo się nadaje. Mówca przytacza,

L że wartość jabłkow ych owooów we Francji w y­
li nosi 18 750.000, pestkowatych 6,250.000, innyob 
ii zaś 1,250.000 zł. W artość więc owoców we 
j F rancji przenosi kwotę 26,000.000 zł, W  dal­

szym ciągu przytacza mowoa daty, odnoszące 
się do Szwaj carji i hipotetyoznie przedstaw ia 
wyniki sadownictwa w Galicji. Konieoznem jest 
urządzenie w każdej gminie szkółki owocowej 
‘/s— 7a morgowej, dalej, aby wszystkie drogi 
gminne, krajowe i powiatowe by ły  obsadzone 
drzewami. W  szkołach zaś trzeba sadowniotwo 
traktować praktyozniej i budzić wśród dzieci 
zamiłowanie i poszanowanie dla drzew. Mowoa 
wnosi o częśoiowe odesłanie swych wniosków do 
komisji gospodarstwa krajowego, komisji d iogo . 
w aj i szkolnej.

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku p. Me- 
runowicza w sprawie przymusowego ubezpie­
czenia budynków od szkód ogniowych.

P. M e r n n o w i c i  zaznaczywszy pokrótoe 
historję usiłowań Sejmu w tym kierunku i sta­
nowisko rady państwa — wypowiada obawę, że 
W iedeń myśli o centralistycznym  państwowym 
zakładzie, przeciw czemu zastrzedz się należy. 
W niosek odesłano do komisji administracyjnej.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie komisji 
budżetowej o zamknięciu rachunków fandu- 
szu krajowego za rok 1891. Sprawozdawca 
poseł G o l d m a n n .

Na wniosek komisji uchwalono: 1 . Sejm 
udziela Wydziałowi krajowemu absolutoijum z 
rachunków fundnszu krajowego, funduszów, doto­
wanych ze skarbu krajowego i fanduszów sa­
moistnych, budżetem objętych, złeżonych za rok 
budżetowy 1891. 2. Powy ższe absolntorjum, udzie­
lone Wydziałowi krajowemu, obejmuje także ab- 
solutorjum dla rady szkolnej krajowej z działa 
wydatków funduszu szkolnego krajowego.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji budże­
towej o przedłożeniach W ydziału krajowego co 
do sposobu użycia pozostałości kasowej z r. 1891, 
tudzież w przedmiocie zmiany reku budżetowego. 
Sprawozdawca poseł G o l d m a n a .

Stosownie do wniosków komisji , uchwalono:
1. Pozostałości z rachunków roku 1891 w kwocie 
237.486 zł., przenosi się na rachunek r. 1893 
i wstawia się je  dodatkowo w budżet tegoż roku 
jako ru b ry lę  I. poz. 1 dochodów. 2. Od roku 
budżetowego 1893 począwszy, asygnacje na ra­
chunek każdego roku budżetowego mają być 
wydawane po koniec lutego, a zrealizowane po 
koniec m arca roku następnego.

Nastąpiło sprawozdanie komisji budżetowej 
z petycji reprezentacji powiatowej w Cieszanowie,
0 udzielenie z funduszów krajowych bezprocen­
towej pożyczki w kwocie 25 000 zł. na budowę 
szpitala powiatowego, oraz petycji wydziału rady 
powiatowej w Cieszanowie, o udzielenie bezpro­
centowej pożyczki 15.000 na ten cel. Sprawo 
zdawca poseł C z y ż e w i c z .

Komisja wnosi, aby petycję powyższą odstą­
pić W ydziałowi krajowemu do zbadania i zda­
nia sprawy na najbliższej sesji sejmowej. Uchwa­
lono.

Nastąpiło sp"awozdanie komisji budżetowej 
z petycji rady  szpitalnej szpitala powszechnego 
w Podhajcsch, o udzielenie subwencji na w ybu­
dowanie dachu, blachą krytego i reperację sufi 
tów. Sprawozdawca poseł C z y ż e w i c z .

Komisja wnosi, aby petycję tę odstąpić W y­
działowi krajowemu, który uwzględni potrzeby 
tego zakładu na "konserwację budynku, wakat ■ 
ne przy obliczeniu taksy kuraoyjnej. Uchwalono.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji biid; s-
towej z petycj i Towarzystwa opieki szpitalnej dla 
dzieci w Krakowie, o udzielenie zapomogi na 
powiększenie i dalsze utrzymanie lecznicy dla 
dzieci skrofulicznych w Rabce. Sprawozdawca 
poseł C z y ż e w i c z .

Sprawozdawca p. Czyżewicz podnosi, że in ­
stytucja ta jest piękną i szlachetną, ma jednak 
cechę lokalną która wedle dobrze zrozumianej 
zasady humanitarności, wymaga raczej ofiar p ry­
watnych Szpital św. Ludwika jest dobrze do 
towany i może poczynić pawao oszczędności, z 
tern w.szyatkiem jednak  pożądaną jest rzeczą, 
aby jak najwięcej dzieci korzystać mogło z tej 
instytucji. Sejm więc powinien, o ile możności, 
poprzeć ją materjalnie.

Komisja wnosi, aby petycję tę przekazać 
W ydziałowi krajowemu z poleceniem zbadania 
naprowadzonych wyżej okoliczności, przy ewen- 
taalnem  csęściowem uwzględnienia przy w ypra­
cowaniu preliminarza wydatków na rok 1894. 
Uchwalono.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie komisji 
badżetowej w sprawie petycji Albiny z Pileckich 
Śliwińskiej 2 . voto Ćwiklińskiej o udzielenie re- 
maneracji spadkobiercom ś. p. Leona Śliwińskie­
go za zarząd szpitala powszechnego we Lwowie 
za lata 1864 do 1867. SDrawozdawca poseł 
C z y ż e w i c z .  Komisja wnosi, aby Sejm prze­
szedł do porządku dziennego nad powyższą pe­
tycją. Uchwalono.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisji badże­
towej w sprawie petycji gminy Peozeniżyn o sub- 
weno;ę na asanację tego miasteczka. Sprawo­
zdawca poseł C z y ż o w i o z .  Komisja wnosi, aby 
Sejm praeszedł do porządku dziennego nad po­
wyższą petycją. Uchwalono.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie komisji 
prawniczej o żądaniu sądu powiatowego w Sko­
czowie na Szląsku, względem zezwolenia na  są­
dowe ściganie posła sejmowego Franciszka Strzy- 
gowskiego z Biały, z powoda jakoby grożąc t o 
niebezpieczeństwa stanu piwnicy tegoż w Swię- 
toszkowy. Sprawozdawca poseł Vi e i g e 1 Na 
wniosek komisji Sejm o d m ó w i ł  zezwolenia na 
ściganie p. Strzygowskiego.

W sprawie petycji rady gminnej miasteozka 
Suchy względem przeniesienia siedziby sądu po 
wiatowego ze wsi Siemienia do miasteczka Ku­
chy. Sprawozdawca poseł W e i g e l .  Na wniosek 
komisji uchwalono, aby petycję przekazać W y ­
działowi krajowemu do przeprowadzenia roko­
wań z wyższym sądem krajowym w Krakewie
1 z namiestnictwem i przedłożonia wniosków na 
najbliższej sesji.

Nastąpiło sprawozdanie komisji prawniczej, 
co do ponowienia rezolucji o ustanew. ienie trybu­
nału I  instancji z siedzibą w Czortkowie i ośmiu 
sądów powiatowych, co do których Sajm już cd 
dłuższego ceaeu udzielił rządowi swoją opinię. 
Sprawozdawca poseł W e i g  e 1.

Komisja w nosi:
Sejm wzywa rząd, aby w myśl uchwał 

swoich od roku 1874 do 1889 zechciał dla za­
pewnienia należytego wymiaru sprawiedliwość* 
w kraju tutejszym, jak  najrychlaj ustanowić 
trybunał I. instancji z iedz‘bą w mieście 
Czortkowie, tudzież nowo sądy powiatowe w 
Podwołoezyskach, Z-biem , Jaworzniu, Jezio rza­
nach, Zakliczynie, Ottynji, Bołsaowcach i W ie­

lopolu, sukcesyjnie w porządku wyżej wymie­
nionym.

Komisarz rządowy hr. Łoś domaga . ę eli­
minowania miejsc Ż a b i e  i J a w o r z n o ,  gdyż 
sądy powiatowe już tam kreowano. Referent 
zgodził się na tę zmianę i wniosek komisji u 
chwalono w tej poprawionej stylizacji.

Nastąpiło sprawozdanie komisji gospodar­
stwa krajowego z przedłożenia W ydziału krajo­
wego o jego czynnościach w zakresie budowli 
wodnyoh i melioracyj. Sprawozdawoa poseł Jan  
T a r n o w s k i  w zastępstwie p. G o r a y s k  i.

Na wniosek komisji uchwalono, aby Sejm 
przyjął do wiadomości sprawozdanie W ydziału 
krajowego z czynności w zakresie budowli wo­
dnych i melioracyj, oraz, aby zatw ierdził instru­
kcję służbową dla biura melioracyjnego przy 
W ydziale krajowym.

Nastąpiło z porządku sprawozdanie komisji 
gospodarstwa krajowego z petycji miejsowości 
Czekaj Pniowski (powiat Tarnobrzeski) o prze­
sunięcie trasy prawego wała Sana. Sprawozda­
wca poseł Jan  T a r n o w s k i ,  w zastępstwie p. 
G o r a y s k  i.

Komisja w nosi:
1. na pokrycie nadwyżki kosztów przeło­

żenia trasy  prawego wału Sonu w Czekają 
Pniowskim powiatu Tarnobrzeskiego przyznaje 
Sejm 40%  zasiłek w kwocie 2333 zł. pod wa­
runkiem, jeżeli rząd i powiat Tarnobrzeski przy - 
czynią bię do pokrycia reszty tej nadwyżki bez- 
zwrotnemi zasiłkami w stos: ,nku, oznaczonym 
w §. 3. ustawy z dnia 9. czerwca 1889 roku 
Dz. u. kraj. Nr. §8 .

2. Sejm upoważnia W ydział krajowy do 
wstawienia powyższego zasiłku krajowego do 
Rab. X III. preliminarza funduszu krajowego 
na rok 1894.

W  sprawie Myślenickiego wydziału powia­
towego o regulację rzek Raby i Skawy. S p ra­
wozdawca poseł Jan  T a r n o w s k i ,  w zastępstwie 
p. G o r a y s k  i.

Uchwalono: aby petycję tę przekazać W y­
działowi krajowemu do zbadania i ewentualnego 
uwzględniania w mającym się przedłożyć Sej­
mowi programie regulacji wód i melioracyj w 
całym kraju.

W  sprawia petycji gminy Podole (powiat 
mielecki) o subwencję na zalesienie wydmy pia- 
sczystej i uregulowanie potoku (sprawozdawca 
poseł Jan  T a r n o w s k i  — w zastępstwie poseł 
G o r a y s k  i), uchwalono: petycję tę odstąpić 
Wydziałowi krajowemu do uwzględnienia.

W  załatwieniu wniosku W ydziału krajowego 
w przedmiocie subwencjonowania z funduszu 
krajowego ważniejszych dróg w powiecie kos30- 
wskim (sprawozdawca poseł Zdzisław S k r z y ń ­
s k i ' ,  uchw alono: na budowę drogi z Kossowa 
do Jesionowa Górnego, w powiecie kossowskim, 
Sejm przyznaje * funduszu krajowego dla sub­
wencjonowania dróg powiatowych subwencję w 
wysokości 70°/o rzeczywistych kosztów budowy.

W  sprawie petycyj rad powiatowych w Sa­
noku i w Nowym Targa o zwolnienie z opłaty 
datku na rzecz wykupna gruntów pod kolej 
Transwersalną (sprawozdawca poseł S a l a ) ,  ko­
misja wnosi: I  Nad petycją rady  powiatowej w 
Sanoku Sejm przechodzi do porządku dziennego, 
atoli zezwala, by opłaty powyższe do funduszu 
krajowego rozpoczęły się z r. 1896.

II  Radzie powiatowej w Nowym Targu 
przedłuża się po koniec roku 1900 termin roz- 
paosęoia w u iii)  -płat- w Ib  ratach resztującej
kwoty 5 420 zł. 9  ci. do funduszu krajowego. 
Jeżeli się zaś okaże, że w ciągu lat od r. 1892 
do 1900 rada powiatowa w Nowym Targu, o- 
prócz obecnie opłacanych 7%  dodatku na drogi 
powiatowe i 8%  dodatku na powiatowy fundusz 
dróg gminnych, nakłada dalsze 2%  dodatku na 
uporządkowanie dróg gminnych, w tedy nastąpi 
zupełne odpisanie powyż powołanej reszty nale- 
żytości w kwocie 5.420 zł. 9 ct.

W sprawie petycji reprezentacji gminnej 
miasta Starejsoli w sprawie ustanowienia siedziby 
lekarza okręgowego w gminie Starejsoli (spra­
wozdawca p, T r z e c i e s k i )  uchwalono petycję 
tę odstąpić Wydziałowi krajowemu do zała­
twienia.

W  sprawie spi wozdania W ydziału k ra jo ­
wego o krajowym kursie praktycznym  dozorców 
meljoracyjnych (sprawozdawca p. S t r u s z k i c -  
w i c z) uchwalono:

Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozda­
nie W ydziału krajowego i upoważnia W ydział 
krajow y do otwarcia z dniem 1. grudnia 1893 
nowego trzyletniego kursu praktycz ego dla wy­
kształcenia dozorców meljoracyjnych, oraz do 
podwyższenia liczby stypendjów dla uczniów tego
kursu z 10 na 15. . . . .

P etycję  gm iny S ta-em iasto c ^przeniesienie 
rogatk i m iędzy S tarem  m iastem  a  Terszowem na 
jej pierw otne miejece do Terszowa (spraw ozda­
w ca p. B o r k o w s k i ) ,  uohwalono odstąpić W y­
działowi krajow em u do zbadan ia  i możliwego za­
łatwienia.

Petycję gminy Brzeżawy w powiecie dobro- 
milskim, w sprawie wytyczenia drogi 

Wy do Ulucza (sprawozdawca poseł 
w s k i) uchwalono odstąpić W ydziałowi krajowe­
mu do zbadania i możliwego załatwienia

Petycję rady gminnej w Mszańcu (powiat 
Staremiasto) o przeaiesienia rogatki na drodze 
powiatowej Ustrzyki - Lutowiska z Zamłynia 
(sprawozdawca p. B o r k o w s k i )  odstąpiono W y­
działowi krajowemu do zbadania i możliwego za 
łatwienia.

(Książę marszałek obejmuje przewodnictwo.)
W sprawie petyoji Stefana Czornij z Glinian 

uchwalone, aby koszta leczenia za Anuę Uzornij 
w sumie 85 zł. 20 ct. (spraw. p. S i r  k o ) przybył 
Sejm na fundusz krajowy.

Petycję gminy miasteczka Zarszyn (poW. 
Sanocki) o zapłacenie z fauduszu krajowego 
kosztów utrzymania i leczenia chorej umysłowo 
Karoliny Łożańskiej (sprawozdawca p. S i r  k o ) 
odstąpiono Wydziałowi krajowemu do załatwienia.

Petycję gminy Mokrzany wielkie o odpisa­
nie należnych funduszowi krajowemu kosztów 
leczenia Leopolda Rogalskiego (sprawozd. poae 
S i r k o )  odstąpiono Wydziałowi krajowemu 0 
zbaaaia i przedłożenia wniosków.

W sprawie petycji dra Antoniego B arań3kieg 
o dodatkowe wynagrodzenie za 
przeu niego krowiankę do ®z.czeP10ni% .i^!,„ 
(spraw ozdaw ca poseł M t r u n o w i c z )  i10 ’
ab y  W ydział kra jow y  za ła tw ił tę petycję  c a

"* iblW  t S  petycji i  M arjana * & §  .  
veniam studiorum, (sprawozdawca poseł Mi c e -  
w s k i , )  uchwalono uwzględnić petycję i Uf wa- 
żnić WydLiał krajow y do udzielenia petentowi 
stałej posady w etacie służby krajowej biura
melioracyjnego. .

W  sprawi-- petycji gta. m .H orodenki o daro­

z Brzeża- 
B o r k o -

wanie zaległej kwoty 500 zł., przeznaczonej na 
stypendia dla uczniów kraj. niższ. szkoły rolni­
czej w Horodence, sprawozdawca poseł M i c h a l ­
s k i  imieniem komisji petyoyjnej, wnosi przejść 
do porządku dziennego. Przeciw temu wystąpił 
p. Lenartowicz, wskazując na. zdanie W ydziału 
krajowego; wnosi on o odroczenie uchwały 
w tym względzie aż do decyzji Wydziału krajo 
wego. Wniosek p. Lenartowioza został dosta ­
tecznie poparty.

P. hr. G o l e  s w s k i  jest za wnioskiem ko­
misji petycyjnej.

P. M i c h a l s k i  obstaje przy wniosku kom. 
petycyjnej. W szak gmina obowiązała się do pła­
cenia, jeżeli więc uwolni się tę gminę, to takiego 
uwolnienia żądać będą wszystkie inne. W  czasie 
głosowania wniosek p. Lenartowicza upadł, 
wniosek komisji, przedstawiony przez p. Michal­
skiego, przeszedł olbrzymią większością.

Hr. Mieczysław B o r k o w  s k i  wnosi o u- 
dzielenie kolejom podolskim subwencji w kwocie
100.000 zł. oprócz uchwalen j  już w„budżecie 
kwoty 500.000 zł. Tyle bowiem jeszcze brakuje do 
sumy 1 milj. zł., której raąd wymaga ze strony 
interesowanych.

Poseł Ż a r  d e c k i  wnoai interpelację do ko­
misarza rządowego w sprawie warstatu tkackiego 
w Łańcucie.

P. Ż a r d e c k i  i tow. interpelują w spra­
wie pobierania dodatków gminnych w gminie 
D ornbach ca rzecz zaległych podatków od grun­
tu szkolnego. Od grunta tego, niebędącego wcale 
własnością gminy, wymierzono gminie podatek.

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 15, na­
stępne jutro o godz. 12. w południe.

G-ospodarka w mieście Lwowie.
I, Kto zna gospodarkę miejską tylko z ataków 

jakie często przeciw n ie j—nawet w prasie — sły! 
szeć się dają, ten mógł sobie istotnie dziwaczne 
wyrobić pojęcie, mógł zapytać, co wobec tycj, 
warunków stanie się z m iastem ? Na szczęście ta 
głośna k ry ty k a  nie zawsze jest uepra wiedli wiona 
— w przeważnej części zaś niasprawiedliwą 

j i° -^ ne- enuncjacje, rzecz jr-sna, nie tylko źle 
oddziałują na samych mieszkańców Lwowa, aJ3 
co przykrzejsza, w yrabiają u rodaków w innvch 
dzielnicach Polski a naw et-u obcych, zupełnie
kr ju* mn' emaDia 1 P°iecia 0 ®tolioy naszego

T aka ujemna k ry tyka zarządu miasta i jego 
urządzeń, która z godną lepszej sprawy konse­
kwencją uderza na burmistrza, radę miejską 
i magistrat, zarzucając im wyraźnie, że mało 
mają powagi tak  wobeo władz, jak , co gorsza, 
wobec stron prywatnych, sprowadza i inne, bez 
porównania jeszcze większe zło, bo w trąca te 
autonomiczne instytucje w błędne koło, s  które­
go wyjścia nie ma W szakże każdym podobnym 
głosem podkopuje się powagę władz miejskich 
ośmiesza ich uchwalające organa i obniża donio­
słość wszelkich urządzeń gainnych  w mieście 
Lwowie.

Zarzuty, podnoszone z reguły przeciw gospo 
darce miejskiej, są dwojakiej natury. Z jednej 
strony uderza się na alarm z powodu różnych 
epidemij i co zatem idzie z powodu wadliwości 
pod względem sanitarnym, zarzuć , się niedołę­
stwo w asanacji miasta; z drugiej strony k ry ty ­
kuje się w sposób niejednokrotnie niemiłosierny or­
gana miejskie, których zadaniem jest utrzym y­
wanie porządku ua ulicach i placach Lwowa, 
przyczem miejski urząd budowniczy jest istnym 
kozłem ofiarnym.

Zastrzegamy się najusilniej, jakobyScry chcieli 
wykazać, i we Lwowie w sprawach, powyżej 
poruszonych, nic już nie pozostaje do zrobienia 
i że wszystko idzie, jak  należy; zastrzegamy się 
również, by *a złe mieliśmy praai®, że zabiera 
głos w sp-awach administracji gminnej swej sie­
dziby; owszem, wszelka k ry tyka jest pożądaną, 
ale zdaniem naszem —tylko k ry tyka słuszna i bez­
stronna, albowiem taka tyłki, jest zdolna wy­
wrzeć wpływ na interesowane organa. Stało się 
u nas prawie regułą, że podnosi się i w ytyka to, 
ca jest ujemnego, a bardzo rzadko i nader lako­
nicznie mówi się o tern, co jost dobre i poży­
teczne.

Postępowanie takie zniechęca z jednej stro 
ny pracujących, z drugiej wyrabia fałszywy sąd 
wśród publ.czności o wartości pracy.

Co do zarządzeń zdrowotnych, to w biurze 
sanitarnem magistratu, ze sprawozdań fizykatu 
i urzędu budowniczego miejskiego można dosyć 
dokładne mieć 'poję; ie, czy i ile we Lwowie w 
r. 1892 dla asanacji miasta zrobiono. Nie tu 
miejsce na obszerne cytowania, toż tylko pozwo­
limy sobie przytoczyć kilka dat dla udowodnie­
nia, że kanalizacja w mieść, i nie jest tdk złą i 
Ż0 się nią w ostatnich latach gorliwie zajmo­
wani

Z  końcem roku 1890 było starych przepu­
szczalnych kanałów 13200 m. b., kanałów, dre­
wnianych 1.730 m. b., kanałów nieprzepu^czal* 
nycb 12.925 m. b., czyli ogółem 27.855 m. b. 
W roku 1892 zasklepiono Pasiekę w długości 
158 m. b. i wybudowano nieprzepuszczalnych 
kanałów 5.700 7 m. b. Jeżeli się zauważy, że 
w ciągu ostatnich lat 13 wybudowano 12 925 
m. b, kanałów, a w r. 1892 3.700 7 m. b., oka­
że ię, ie  w jednym ubiegłym roku wybudowa- 
no'vcatery razy więcej, niż w każdym  z poprze­
dnich 13. Nie myślimy zaprzeć »aó, że tu i ow­
dzie wybudowane kanały mogły się okazać już 
po wybudowaniu wadliwe i niepraktyczne, lecz by­
ły to wypadki rzadkie i pochodziły więcej może 
z niesumienności przedsiębiorców, niż z braku 
umiejętnego kiarowniotw . Prócz robót powyż­
szych przeprowadzono 20 kanałów bocznych z 
realności pryw ataych do kanałów głównych, a 
jak ie  nieraz trudności ze strony właścicieli real­
ności napotykają organa gminy przy takich per­
traktacjach, może zrozumieć tylko ten, komu nie 
jest tajnym  brak  poczucia obywatelskiego i prze­
kładanie dobra własnego nad publiczne niest :y 
u bardzo wielu...

Pamiętajmy 
Kościuszki.

K RO NIK A.
o fundasjl imienia Tadeusza

Ojaifusz iwowskł.
Ś r o d a  10 maja.
W y b ó r  p r e z y d e n t a

wieczorem.
Produkcja muzyki 30. pp 

o godz. 5 ‘/a popoł.
Teatr: „0j mężczyzn!, mężczyźni!* komedja w 4 

aktach Kaz. Zalewskiego. Piąty występ p. Wincentego 
Rapackiego. Początek o godz. 7. wieczorem.

m i a s t a  o godz. 6. 

na Wysokim zamku

Zgromadzenie tygodniowe Tow. politechniezneg« 
o godz. 7. wieczorem.

Ogólne zgromadzenie członków Banku rolniczego 
we Lwowie, stowarzyszenia zarejestrowanego o poręce 
ograniczonej, o godz. 5. po południu w sali radnej 
dyrekcji gal. Tow. kred ziemskiego pod 1. 1, przy 
ul. Karola Ludwika.

Wolno polować na

Wiadomości osobiste. Władysław N i e m e k s z a  
złożył d 3. bm. przypisaną przysięgę, jako upowa­
żniony przez rząd inżynier cywilny i utworzył spe­
cjalne biuro d’a mechaniki i przemysłu we Lwowie, 
ni. Trzeciego Maja l. 7. — Dr. Walenty K r e ł o ­
w i c z  znany we Lwowie lekarz, ordynnjąoy od lat 
15 w Karlsbadzie, wyjechał w sobotę do Karlsbadu.

Kalendarz Sr( da (1 0 .): Izydora, —  Wschód 
słońca o godmU 4. minut 33, zachód o godzinie 7. 
minut 20.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i ,  
cietrzew .e i głuszce.

„Miatioż". Z licznych listów i korespoadenjyj, 
które otrzymujemy odnośnie do „Miatieży", uważamy 
za stosowne przytoczyć pismo naszego kolegi po pió­
rze z Krakowa, p. K l e c z K o w s k i e g ; o ,  który pisze:

„Do słów najszczerszego hołdu i czci dla Aure- 
lego Urbańsk ego, jubilata, który po srebrnych go­
dach z literaturą, ponownie okazał młodzieńczą pło­
mienną miłość Ojczyzny w cyklu łzami i krwią pi­
sanych wspomnień z 1863 r., prośbę załączam go­
rącą i nie oso^stą, lecz imieniem tych wszystkich, 
którzy cykl „Miatież“ czytali. Oto powinniście, szan. 
panowie, osobno wydać ten cykl, a nadto dołożyć 
starań, aby obrazy, po mistrzowsku srowem maio 
wane, doczekały się godnych ilustracją o  ilustracje 
takie chyba nie byłoby trudno, skero nie sami arty­
ści, lecz każdy z czytelników dokładnie widzi i od­
czuwa najdrobniejszy szczegół w oświetleniu, nada- 
nem przez poetę Spełnienie tej prośby będzie, sądzę, 
obowiązkiem patrjotycznym, gdyż każda rodzina po- 
ska mieć powinna zbiór poezyj patrjotycznyoh, krze­
piących umysł i serce wspomnieniami szlachetnej, 
ohociaż niezwycięakiej walki naszych ojców o wolność 
narodu.

Jeżeli prośba ta zostanie uwzględnioną, uprzej­
mie proszę o zapisanie mnie na listę przedpłacicieli 
na ilustrowane wydanie „Miatieży* Urbańskiego. "

Słowa tc są ponownym dowodem, jak wielkie 
zajęcie obudziła „Miatież“ . Odnośnie do tego listu, 
zawiadamiamy pytających się, że „Miatież1" wyjdzie 
niebawem z druku w osobnej odbitce.

Z wystawy. Adres i ewangslja, przeznaczone 
dla papieża od Rusinów, z okazji jubileuszu, wysta­
wione są w Tow. sztuk pięknych do piątku.

Wielki wieczór dla posłów i osób, zajmuiąoych 
wybitniejsze stanowiska w naszem społeczeństwie, 
daje książę marszałek krajowy Sanguszko w niedzielę 
d 14. bm. o godz 9.

Więcej światła! W ulicy Pijarów nie świeciła 
się onegdaj wieczorem ani jedna latarnia (notabene 
jest ich wszystkiego dwie). Mieszkańcy ulicy tej, 
którzy nie radzi się kąpać w błoeie wieczorem, ani 
też padaó ofiarą rzezimieszków, grasujących po nocy, 
upraszają — jeżeli już sprawienie dzisiaj latarni po­
łączone jest z ogromnemi kosztami, — aby się przy­
najmniej te dwie świeciły, które są.

Zwłoki topielca, które wydobyto onegdaj przed 
połuduiem ze stawu Pełczyńskiego, agnoskowano. 
Okazało się, ie  był to szeregowiec 30. pułku pie­
choty, Roman Skólski, zbieg wojskowy, który jako 
taki poszukiwany był przez władze wojsko ^e już od 
trzech tygodni

Wiadomości djecezjalne. Gr. kat. diecezja 
przemyska. Kanouiozną instytucję otrzymali księża: 
Aleksander Strusiewicz na Zawadów w dekanacie 
jaworowskim, Andrzej Borysewicz na Drohojów 
w dek. przemyskim, Michał Pstrowski na Husne 
w dek wysoczańskim, Michał Jednaki na Naguje- 
wice. — Zastępcą profesora kateshetyki i metodyki 
w przemyski im seminarjum duchownem mianowany 
ks- Włodzimierz Pasławski. — Egzamin na prtfe- 
sora teologj5 pastoralnych złożyli księża: dr. Tytus
Myszkowski i P. Kmlt. — Egzamin ito^katechetów 
szkół ludowych złożyli księża: Daniel Eucij, Bron.
Dawidowicz i Teodor Kestyszyn.

Gr. kat. archidiecezja lwów: ka. Prezenty otrzy 
mali księża: Izydor Zielski na Milatyn, Antoni
Zarychta na Czyżyków, Michał Winnicki na Nowo- 
siółkę, Piotr Haraniuk na Ostaszowce, Jan Sendeeki 
na Złatniki.

Z kasy chorych miasta Lwowa. Dnia 7. bm. 
odbyły się wybory reprezentantów pracodawców ,i  de­
legatów członków kasy chorych miasta Lwowa.

W głosowaniu wzięło udział około 1000 wyborców. 
Zwyciężyła tak zwana lista kasowa „zjednoczonych 
komitetów. W skład r e p r e z e n t a n t ó w  na 2 lata 
weszło: 12 kupców, 8 ręko Mnlków, 6 budowni­
czy oh, 4 adi ikatów,  ̂4 wielkich przemysłowców, 
3 aptekarzy, o właścicieli cegielń, 2 księgarzy, 
2 szynkarzy, 2 piekarzy, 2 murarzy, 1 redaktor,
1 bankier, razem 50.

Skład d e l e g a t ó w  tw orzą: Handlowcy w li­
czbie 36, zawoaowi robotnicy 32, zwykli, budowlani, 
oegielaicy, woźnicy i t. d. 32, urzędnicy przemy­
słowi, 20 laboranci 15, dependenci adwokaooy i no- 
tarjalni 7, magistrowie farmacji 5, artyści 3, z dzień 
nikarstwa 2, razem 152.

Ci wybrani reprezentanci i deiegaei wybierają 
zarząd, wydział nadzorozy i sąd polubowny. Wybór 
zarządu nastąpi dnia 28. maja b. r. o godzinie 10. 
z rana w wielkiej sali ratuszowej, o czem zostaną 
wybrani osobno zawiadomieni.

Temperatura, Barometr idzie w górę. Średnia 
tempe atora w tym czasie była 4 -  10 3nC., naj­
wyższa 4  14 0"C., najniższa -4- 8 -0“C

Na dziś zapow iada jtaejn spostrzeżeń Jzkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku północny, 
oo do siły mierny (2 — 3 ); średnia temperatura doby 
obniży się do 4 - 8°C , niebo będzie przeważnie za­
chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
70 proc.; opad deszcz nieznaczny, zresztą pogodnie.

Ze , Sokoła" tarnopolskiego. Piszą do nas z 
T a r n o p o l a :  Uroczystość sokolska, zapowiedziana 
na dnie 21. i 22. maja bież. roku, zapowiada się 
nadspodziewanie świetnie. Zgłoszenia do udziałów 
zamiejscowych bratnioh Towarzystw sięgają liczby 
350, a udział w ćwiczeniach weźmie —  o ile dotąd 
wiadome —  300 Sokołów; griazda, tak odległe, jak 
np. Kraków, wysyłają pokaźne zastępy. Oprócz wol­
nych ćwiczeń, dla Berna nłożooych a które — na­
wiasem powiedziawszy — są bardzo piękne i wyma­
gają koniecznie dobrej wprawy, zobaczymy tutaj ćwi­
czenia z laskami że'aznemi i maczug",mi („Sokoł“ 
lwowski) ustawianie piramid („Sokoł“ krakowski), 
a następnie ćwiczenia na konin, na drążka, na porę­
czach i skoczni. Obok naszego sztandaru, ztD-czy®” 
sztandary lwowski, przemyski i stryjski, a z drużyr 
przemyską przybędzie tak"e Sokolica w stroju. P o d ­
stawieniu amatorskie „Dramat jednej nocy*, r<5* 
wnieś chóry „Kółka śpiewackiego" lwowskiego „So­
koła* i Towarzystwa przyjaciół muz'"1'! tarnopol­
skiego są tp.kże punktami attrakcyjnem a loterja 
fintowa podczas fostynu w ogrodzie miejskim, bogato 
wyposażona, przyczyni się niemało do urozmaicenia. 
Boisko i trybuny są na ukończeniu, a położone nie-
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mai w śródmieściu, są już oioeenie oeleiii sp<_oeów. 
Zjazd okolicy będzie bardzo znaczny, a hotele we 
'wielkiej części już powynajmowaly pokoje gościnne. 
Bilety na trybuny rozehodzą się z niebywałą szybko­
ścią ; kio więc chee sobie zdobyć miejsc 5, niechaj 
spieszy z zakupnem. Publiczność tarnopols1"  coraz 
liczniej zgłasza się z mieszkaniami dla „Sokołów", a 
gdy ponadto „Sokoł“ zabezpieczy! sobie gromadne 
pomieszczenie gości v  odpowiednim budynku, nie za­
braknie nikomu możliwej wygody.

Czynność w „Soko’e“ gorączkowa, rzec można; 
a jeżeli tylko pogoda posłuży, te jest pewność, ie 
zjazd i uroczystość świetnie wypadną. Dyrekoja kolei 
żelaznej daje „Sokołowi* dla powrotu gości o s o b n y  
p o c i ą g  za połowę ceny z Tarnopola do Lwowa. 
Pociąg ten odejdzie z Tarnopola o godzinie 121/! P° 
północy z poniedziałku na wtorek, a przybędzie do 
uwo1 a po 4. rano, tak, że Sokoły Towarzystw, po 
za Lwowem leżących, bezpośrednio po przybyoiu do 
Lwowa, dalej pojadą, skutkiem czego oszczędzą bar­
dzo wiele czasu. Gdyby tym pociągiem odjeohało 
tyli o 800 osób, to cena jazdy do Lwowa wynosiłaby 
.tylko l  zł. 20 ct. od osoby, przy większej ilości 
osób cena byłaby niższą. „Sokoł* tarnopolski wzywa 
wszystkie Towarzystwa sokolskie, rysy łające swoie
drużyny do Tarnopola, do oświadczenia się drogą te­
legraficzną, ozy i wielu druhów korzystać ohoe z tego 
pociągu. Byłoby więc poiądanem, aby każde Towa 
rzystwo n i e z w ł o c z n i e  zatelegrafowało w tej mie­
rze do „Sokoła" tarnopolskiego.

Z Brodów otrzymujemy następujące pismi, pod­
pisane przez ks. Jana Dawidowiesa, grecko katoliokiego 
katechetę szkoły żeńskiej, jako odpowiedź na notatkę 
naszą z Brodów, zamieszczoną w nr. 82: Nieprawdą 
jest, że podpisany i ks. Derlioa czuli się urażeni tern, 
źe śpiewano polską pieśń kościelną i że „obaj nie 
wytrwali nawet do końua w przyzwoitym spokoju, 
bo gdy po ruskiej przemowie ucznia Potopnika, prze 
mówił także kolega zmarłego Missona pa polsku, 
rzucił ks. Dawidowicz, przewodniczący obrzędu łopatą 
w ziemię i nie rzuciwszy na grób grudki ziemi, oraz 
nie zaśpiewawszy „Wicznąja pamiat", uciekł z wika­
rym ks. Derlicą z cmentarza. Polską p;eśń śpiewa1! 
uezniowie gimnazjalni jeden raz w czasie konduktu 
pogrzebowego, a drugi raz na omentarzu, o ezem 
obecni księża wiedzieli i całkiem tern nie byli ura­
żeni, przeciwnie, wysłuchali] ją z należytym spokjem 
i powagą. Potem odprawił podpisany przepisaną 
ryluałem „panychydę" i zakońozył zwykłym „Wi- 
cznaja pamiat*, którą koledzy zmarłego odśpiewali. 
Podczas śpiewania „Wiczuaja pamlat* zapieczętował 
podpisany podług rytuału grób i miał na zakończenie 
rzucić na grób garść ziemi, kiedy przystąpił do niego 
uczeń Potopnik ze słowami: „Proszę mnie pozwolić
powiedzieć kilka słów", na co podpisany dozwolił.

Po skończeniu tej mowy zakończył podpisany po­
grzeb trzykrotnem rzuceniem garści ziemi na grób, 
wymówił wodług rytuału dotyczną formułkę i włożył 
łopatę w ziemię, gay naraz podczas tego daje się 
słyszeć głos jakiś, a to dragi uczeń, podpisanemu 
nieznany, zaczyna mówić, nie powiadomiwszy o tern — 
jak do tego był obowiązany i jak to zrobił uozeń 
Potopnik — podpisanego. Ponieważ więc ceremonja 
pogrzebowa całkowicie była już ukończoną, a wystę­
pujący uczeń z mową nie uwiadomił nas i nie prosił
0 obecność podczas swej mowy, przeto nie widzie­
liśmy potrzeby zostać i odeszliśmy całkiem spokojnie 
z cmentarza, a zatem nieprawdą jest, że rzuciwszy 
łopatę, nie rzuoiwszy na grób grudni ziemi i nie za­
śpiewawszy „Wioznaja pamiat" opuściliśmy cmen­
tarz, — jak też wobec tego fałszem jest, jakoby 
powodem odejścia była mowa, wygłoszona w języku 
polskim.

Ten postępek, który ,ak to uznali starsi i wielce 
/Oważeni księża, był całkiem prawidłowy, — nie do­
tknął woale rodziny zmarłego, bo po południu tego 
<fnia był brat zmarłego, grecko-katolioki proboszcz w 
Sińkowie u podpisanego i dziękował mu za całkiem 
bezinteresowne oddanie ostatniej przysługi zmarłemu
1 niozem nie okazywał, żeby rodzina i lud byli nie 
mile dotknięoi postępkiem podpisanego.

Z powodu anticzeokle] demonstracji, urzą­
dzony przez studentów niemieckich w teatrze Joseph- 
staedskim, kazał senat uniwersytetu w Wiedniu affi- 
gowaó na czarnej tablicy swą uchwałę, potępiającą 
owe burdy, jako niegodne obywateli akademickich. 
Obok tego zastrzegł sobie senat wszelką swobodę co 
do ukarania winnych.

Wystawa krajowa. W dniu onegdajśzym od- 
( było się posiedzenie sekcji X II, urządzającej grapę 

14 i 16. Udział uczestników był lioznv; obrady, co 
uważamy *a objae, pocieszający, żywe i pełne rezul­
tatu. Grupę 14 stanowią: a) wyroby metalowe z za- 
kre.u kowalstwa, ślusarstwa, nożownict ra. blachar- 
stwa, giserstwa, brązownietwa i złotnictwa; b) wy­
roby zegarmistrzów; c) wyroby optyków; d) wyroby 
platerowane i galwanoplastyczne. Grupa 16 obejmuje: 
przyrządy powozowe wazemiego rodzaju, powozy 
kryte i półkryte, faetony otwurte, tarantasy, wózki, 
wozy pocztowe, wozy ciężarowe gospodarskie itp., 
wreszcie okazy lakiernictwa. Referat kowalstwa) 
kołodziejstwa i tapiocratwa powozowego wziął na 
siebie p. Michalski, ślusarstwa pp. Zajączkowski 
i Weioh, nożownietwa pp. Telluk i Topfer, bla- 
eharstwa, giserstwa i konwisarstwa pp. goi johter 
Wojtyńs i Łopaoz, brązownietwa, złotnietwa i 
optyki pp. .jarzyna i Silberstein, zegarmistrzowstwa 
Grabiński, wyrobów platerowanych etc. Rosenbusob. 
ł  feiat grupy 16 opracuje p. Ostaszewski z Gra­
bo wnicy

Andrzej hr. Potocki przybył w dniu onegdaj- 
szym do Lwowa i przewodniczył obradom sekcji VI, 
(produkcja mineralna). W zastępstwie referenta se 
kcji, profesora Szajnochy, który czas dłuższy bawił

za granicą, program sekcji opracował i przedstawił 
profesor Niedźwieeki, będący równocześnie wicepreze­
sem sekcji. Pośród bardzo wielu ważnych uchwał nie­
małego znaczenia jest myśl, podjęta przez hr Poto 
okiego, a którą dyrekoja wystawy uskuteczn.. Oto 
podczas całego sezonu wystaw swego przeprowadzane 
będą najsystematyczniej próby wartości matarjałów 
opałowych kopalnych z uwzględnieniem kosztów 
transportu i t. d. Hr. Potocki pełri zarazem żmu­
dne i doniosłe obowiązki przewodniczącego komisji 
wystawowej towarzystwa rolniczego rakowskiego, 
pełni je z rzetelnem oddaniem się sprawie.

że stawu Pełczyńskiego wydobyto wozoraj 
ranc zwłoki mężczyzny, mogącego liczyć około lat 23, 
blondyna wzrostu śrecniego. Miał na sobie ubranie 
popielate i buty z cholewami. Lekarz miejski skon­
statował, że trup leżał w stawie . ;oło dni 14. 
Dotychczas nie zdołano sprawdzić tożsamości osoby 
Prawdopodobnie w dan rm wypad :u miało miejece 
samobójstwo. Zwłoki odstawiono do kostnioy szpi­
tala powszechnego.

Na rogach ulic m. Lwowa ukazało się w dniu 
onegdajśzym następujące ogłoszenie: „Powszechna 
Wystawa krajowa we Lwowie r. 1894 pod prote 
ktoratem Najmiłośoiwszego cesarza i króla Franciszka 
Józefa I. Wstęp na plao budowy Wystawy dozwo- 
lon; jest od dnia 1. maja r. b. tylko za biletami, 
które sprzedają kasy na placu Wystawy. Cena bile­
tów następująca: w niedzielę i dni iwiąieozne 10 ot. 
(plac otwarty od 9. rano do 8 . wieczór); w dni 
powszedni a 25 ot. (plac o wdarty od 10. do 1 rano 
i od 8. do 7. wieozór). Bilet ważny jest tylko na 
dzień, w którym zosiał kupiony. Dyrekcja*.

Dowcipny pocztarz. Do Wiirzburgu nadszedł 
d. 10. kwietnia list z adresem, wypisanym w formie 
rebusu. Urzędnik, atóry go odebrał, rozwiązał rebus 
i list doszedł do rąk adresata.

Śmierć głodowa. Z wielkiem oburzeniem po­
dają pisma francuskie wiadomość o śmierci nauczy 
cielą w Pilznie Adolfa F o r s t e r a ,  który literalnie 
z głodu umaił. Pobierał on miesięcznie 32 zł. 64 ot., 
a miał do utrzymania matkę staruszkę. Pc odcią- 
gnięcju należytości za mieszkanie i na spłaty, pozo 
stawało mu z tej sumy 5 zł. 64 ct., suma wystar­
czająca istotnie na to, by umrzeć z głodu. Forstera 
spotkał ten los po 19 latach pracy nauczycielskiej!

Profesor Aulard, który przy utworzeniu „Ligi 
demokratycznej młodzieży szkolnej “ wypowiedział 
był głośną mewę przeciw mistycyzmowi, został przed 
kilku dniami wygwizdany w Sorbonie. Studenci wo­
ła li : „Gonspuez Aulard I A bas les Jacobins !“ Au 
lard z trudnością dokończył wykładu.

Chanuun drdtatique.
Amelia, ezarowne dziecię,
W koronkach cała i pluszach,
Pisze młodemu poecie 
O eterycznych katuszach.

pieśnią ujął ją rzewną,
Ze odtąd smutno jej wszędzie,
Ze pragnie wiedzieć na pewno,
Czy kiedy kochać ją będzie;

oaoze. paśćby jej 1 zeba 
W głębokie bardzo jezioro,
Skąd ją nieszczęsną do nieba
Anioły jasne zabiorą...

*# *
Poeta w jercu swem chorem 
Pełen był trwogi i żalu,
Nie znalazł jej nad jeziorem .
Czemuż nie szukał — na oalu!

L . P.

Z  T o w . p o l i t e c h n i c z n e g o  w a  L w o w ie .
Zgromadzeń ii tygodniowe Tow. polit. we Lwowie odbędzie 
?ię w środę dn' 10. b. m. o godzinie 7. wieczorem w lo- 
Łalu Iow. fiynek 1. so, 1 piętro. Na porządku dziennym : 
Wy docenta p. F. Dobrzyńskiego: ,0 kolejaoh ele­
ktrycznych*.

Z a m i a s t  w ie ń c a  na trumnę ś. p Władysława 
Zawadzkiego złożył p Stefan Komornicki do kasy Tow 
„szkoły Indowe, 8 ;o ,a ł.* rfąr-i

Zapiski zamiejscowe.
S a mb o r .  Na dochód towarzysi./a gimnatrt^ctnb 

go „Sokoł“ w Samborze odbędzie się w sobotę, dnia 
13. maja rb. o godziwie 7Va w sali gimnastycznej 

Samborze wieozór Towarzystwa mnzycznego. Na 
zakończenie obraź z żywych osób pt. „iiuzyka", 
oświetlony ogniem bengalskim pomysłu i układu K. 
Krotoohwili.

S t r y j .  Waluo zgmnadzeaie oddziału gaiic. To­
warzystwa gospodarskiego w Stryju, odbędzie się d. 
18 maja rb. Posiedzenie odbędzie się aa folwarku 
w Podhoreach koło: Stryja o godzinie 10 rano z na­
stępującym programem; Inżynier Wydziału krajowego 
p. Jan Blauth wygłosi odczyt pt. „O melioracjach 
z szczególnem uwzględnieniem drenowania".

Mo s t y  wi e l k i e .  Dnia 21. maja rb. o godzi­
nie 8 popołudniu odbędzie się walne zebranie człon­
ków Towarzystwa oohotn. straży ogniowej w Mostrch 
Wielkich.

Wiadjmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. w  teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w środę „Oj mężczyźni, mężizyźnil*, krobehwila 
w 4. aktach Kazimierza Zalewskiego. Piąty gościnny 
występ pana Wincentego Rapackiego, artysty teatrói 
warszawskich; jutro we ozwartek o godzinie pół do 
4 popołudniu „Skalbmi zanki", opera ludowa w 3. 
aktach Jana N. Kamiństeego, % muzyką Weigle; 
wieczór o godzinie 7 „Pan Jowialski", komedja w 3. 
aktach Al. hr. Fredry. Przedostatni gościnny wystę

pana Wincentegp Rapackiego, artysiy teatrów war­
szawskich.

Odznaczenie. Zygmunt B i l i ń s k i ,  młody pia­
nista z Warszawy, uozeń profesorów: Noskowskiego, 
oraz Strobla, za swój utwór fortepianowy („Etude  
fantastiąue11), otrzymał na tegorocznym konkuisie 
międzynarc lowym w Brukseli drugą nagrodę (med. 1 
srebrny z dyplomem). Na zasadzie „świetnego od­
znaczenia (brillants iucces) akademja artystyczna w 
Hamadt przyznała Zyg. Bilińskiemu zaszczytny tytuł 
członka honorowego akademii, złoty medal I. klasy, 
oraz wielki dyplom honorowy (Le grand diplome 
d’honneur). Portret laureata pomieszczony będzie w 
grapie osób nagrodzonych oraz ukaże się w wyda- 
wniotwie akademii muzycznej, naukowej i literackiej 
w Hainaut, w Belgji. Zygmunt Biliń ski jest rodzonym 
bratem znakomitej malarki Anny, zmarłej w zm. w 
Warszawie.

Do dzisiejszego n u m eru  do­
łączam y dla  P renum eratorów  
D odatek Nr. 18  „ BLUSZCZU” 
za m aj. Z arządziliśm y ja k  
najściślejszą kon tro lę  w  ekspe­
d ycji i  na  ka żd ym  aidresic w y- 
ciśri ętą jest stam p^glia:
„ B  Ł U S Z C Z . ”

W  razie więc gdyby p ism o  
to n ie  doszło rą k  prz^dp łacideli, 
u p ra sza m y reklam ow ać na  
poczcie, gdyż z muszej s trony  
u czyn iliśm y  wszystko, aby od­
powiedzieć położonemu w  nas  
zau fan iu .

Ostatnie wiadomości,
W  pierwszych dniach cserwca zbierwe się, 

jak donosi Presie, wybrana przez izbę deputo­
wanych rady państwa komisja podatkowa celem 
obradowania dalej nad przedłożeniem rządowem 
w sprawie reformy bezpośrednich pidatków  oso­
bowych. Za podstawę posłnżą jej nchwały izby 
deputowanych. O ile się zdaje, komisja będzie 
obradowała do połowy lipca, a jest nadzieja, iż 
do tego c :ash powiedzie się załatwić cały p rze­
kazany jej materjał.

Charakterystycznym  przyczynkiem  do gło­
sowania posłów z Alzacji i Lotaryngji w spra­
wie niemiecki agi przedłożenia wojskowego jest 
jrłos paryskiego Siecle u  taż przed wynikiem gło­
sowania w bi, ‘lińskim reichstagu. Oto co pisze 
wspomniane pism o: Od lat 23 nie mieli A lzat­
czycy i Lołaryngczycy piękniejszej sposobności 
do okazania wierności dla swej właściwej ojor* 
zny i wstrętu dc zdobywcy, który nie umiał 
nawet nesynió się choćby tylko znośnym. Nie 
cbaj A lzatczycy i Lotaryngczycy przyłączą swe 
głosy do opozycji, a osła F rancja im przykla- 
śnie i złoży podziękę za ten nowy dowód m i­
łości*. __________

Ja k  z Brukseli donoszą, odbywały się tam 
od k ilka dni a  ks. Orleańskiego ciągłe konfe­
rencje rojalistów co do stanowiska^, jakie zająć 
mają w przysżłej walce wyhc^czej. Przybyło na 
te konferencje około 150 rojalistów. W obec tego 
rząd beig.jski w ysłał delegata swego do k Or­
leańskiego z prośbą, by opnścił Belgją. Książę 
o liechał d. 8. brr Bankiet rojalistów został za­
kazany.

Pisma francuskie omawiając rozwiązanie par- 
I lamentu niemieckiego uznają zgodnie, że fak t ten 
| stworzył bardzo poważną sytuację w Niemczech 
'i i że walka wyborcza zawrze zapewne z taką  

. tmą siłą, jak  za czasów Bismarka.

Telegramy „Dziennica Polskiego.
Praga 9. maja. W  sejmowej dyskusji bu­

dżetowej wypowied&iał H e r o l d  gwałtowną mo­
wę przeciw rządowi, twierdząc, ie  cały program 
tego rządn obliczony jest na zgubę czeskiego 
narodu. Po przemówieniu P o s s e l t a  imieniem 
Niemców, przy sprostowaniach wszczęła się dys­
kusja nad programem żydów w Kol. .10. I  n • 
w a ld  twierdził, ż e t o  S c h n e i d e r  inscenował 
całą napaść. S c h i  11 z Kc la dowodził nato­
miast, że żydsi tam te’ ii s&mi prowokują ludność 
przez ostentacyjne udawanie Niemców.

Berlin 9. maja. Ostatecznie stronnictwo wol- 
nomyślnych rozbiło się. Po długich naradach 
R i c h t e r  06w‘ dczył, że wystąpi z stronnictwa, 
jeżeli ci, którzy głosowali za Hnene’m, nie do­
staną wotum nieufności i to rozstrzygnęło. W krót­
ce ukaże się odezwa wyborcza tak  stronnictwa 
Ricbterowskiego, jak  secesjonistów. Organa par­
tyjne nie zajęły jeszcze wyraźnego stanowiska. 
Lewi skrzydło stronnictwa przyjęło nazwę „jreś 
sinnige Yolksparteiu —  prawe „freisinnige Yer 
eini<jung“.

CO \  '$,:■£(
A X.
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K A W Y
Artura, Kościckiegn

P°d godłem 1071 1—?

„STRIDSZ1'
we Lwn1* 033o,iń%kich I. 11,

webód także * ulicy
poleca tylko n a j l e p s z e  K a tu a i t i

po cenach Łurtownych.

Cesią Kotle i AaerM.

Silne zaroję sodowe!
(33,6339 kwasu sodowo węglowego w 10.000 

częściach).
Od dawna zntne zdrojowisko leczni­

cze, znakomity dyetetyczny i orzeźwiający 
napój. " W J  613 1— 9

S k ł a d y  w e  w s z y s t k i c h  h a n d la c  1 
w ó d  m in e r a ln y c h .
Dyrekcja zdrojowa w Bilinie (Czechy).

HAVPierwszy

(Założony

i

e. k. koncesjonowany i subwencjonowane przez 
Wys jfiinisterstwo

Zakład szczepienia krowia.!.*
to W ied n u  Alserstrasse 18.

T̂-7 u -  U73,' . ° i r c !r1 7  wijwyższemi nagrodami w Wiedniu 1886, 
w Brukseli z 888, w Paryżu 1389 . w Budapeszcie 1889).

i w ieiefka-h i - ” ”  -ł *y - k ■ zwie' z?e)  1?®** w fiolki h, flak nacb
nieprzyjęta tejże, udziela S i f r i Z r ^ ' 1 ***”  ^  ** * raZi®

r a s  . b S K  z M t t  “ t et 1 V f n u S i

Meble dla młodych małżeństw
oh f mieRseKA.ńslrinIi :__ i_i i. , .  . j ___ l .

Paryż 9. maja. Rzymski korespondent 
Temps’& dowiaduje się z interwiewu z pewną 
wpływową osobą, że cesarz W i l h e m  z papie­
żem omawiali tak kwestje społeczne, tak  również 
polityczną sytn&cję Europy. Wizyta cei arza W il­
helma w W atykanie pozostanie jednak be1? wpły­
wa na politykę watykańską.

Dortmund 9. maja. 4 robotnicy próbowali 
wczoraj wykoleić pociąg oiobowy na szlaku 
Dortmund Eascbeder. Dwóch sprawców zam a­
chu aresztowano.

Brukse a 9 maja. Na ponowne wezwanie 
rządu opuścił książę O r l e a ń s k i  B e l g j ę .

Bukareszt 9. maja. Król A l e k s a n d e r  
serbski odsidzić  ma w tym miesiącu matkę swą, 
okskrólową N a t a l j ę  w Rumunji i przy tej 
sposobności złożyć wizytą dworowi rum nń 
skiemu.

Paryż 9. maja. L o c k r a y  obrany został
wiceprezydent im izby.

W ie d e ń  9. maja. Profesor uniwersytetu Leonard 
P i ę t a k ,  otrzymał tytuł radcy dwór” Order żelaznej 
korony 3. klasy otrzymali profesorowie uniwersytetu : 
Tadeusz P i ł a t ,  Ryszard W e r n e r, Ludwik Te i ch- 
man, Stanisław S m o l k a .

Sekretarze skarbowi M a c h o w i e  z, H b  l i ń s k i ,  
T a i ' c z u s ,  dalej nadinspektorowie J a k i e ] ,  K r a j -  
czyk ,  W a w r z y k o w i c z ,  Z a j ą c z k o w s k i ,  miano­
wani radcami skarbowym. inspektorowie podatkowi: 
F l e c k e r ,  S z y m u s i k ,  To m u l a  mianowani sekre­
tarzami skarbo ^ym:; inspektorowie W a l i i s k i ,  So-  
n e w e d, F r e  n k  starrzymi inspektorami.

Wiedeń 9. maja. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
połt n. notowano: kredyty 33725; węg. kredyty 39i ' — \ 
anflośy 151— ; laenderbanki 255—; sztaebany 3'j7-— 
lombardy L04-75; elbethale 240 25 ; tytoniowe —• —; 
aiplny 54'—; renta majowa 98 25; węg. złota 115-15 ; 
w“". koron wa 96'70; austr. koronowa 94 60;. losy tureckie 
—'— ; nniony 50 30.

B e r l i n  8. maja. Giełda wczorajsza wieez., kurs 
końcowe. (W nawiane podane cyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t. z w W i e n e r  P a r i t a t . )  Kre­
dyty 17460 (835*95); lombardy 47 90 (105 08); »ęg. renta 
złota 95 75 (115-44); ruble 212 — (127 41)

F r a n k f u r t  8. maja. Giełda wczorajsza wie; 
czorna kurr ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
porównawczy kurs wiedeński). Kredyty 278-50 (335 61); 
lombardy 88 t>0 (105-32); renta węg. złota 95-75 (115 44); 
koronowa 92 80 (94-94)..

Czeriliowce 9. maja. Rozprawra sądowa „So­
kołów" z Romanami odroczoną została do środy 
rana, gdyż ich obrońca dr. Geleski nie zdołał 
jeszcze odczytać aktów. Proces potrwa 3 do 
4 dni.

Wiedeń 9. maja. Antysemici z obozn naro­
dowców niemieckich, wnieśli w sejmie interpela­
cję, dlaczego namiestnik zezwolił na przedsta­
wienie cEeskiego teatru we Wiedniu.

Praga 9. maja. Sejm czeski na wczorajszem 
wieczornem posiedzenia obradował nad prelimi­
narzem budżetu krajowej rady  kultnry. Posłowie 
czescy domagali się zniesienia podziała tej rady 
na czeską i niemiecką i przywrócenia jednolitej 
rady kultury, jaka była przedtem. Niemiec 
Heinzel i książę Lobkowicz, żądali zatrzymania 
podziała, który okazał się bardzo dobry. Sejm 
przy ją ł prelim inars budżetu, a  odrsuoił wnioski 
o zniesienia podziała tej rady.

Budapeszt 9. maja. Zdaje się rzeczą pewną, 
że iba magnatów przyjmie budżet .wyrażając ró­
wnocześnie niezadowolenie z polityki wyznanio­
wej rządn

LCTidyil 9. maja. W edług wykazu izby han­
dlówki ga miesiąc kwiecień zmniejszył się dowóz 
o 23/s miljo.iów, wywóz zaś o 1 */* miljona fantów 
szter ingów w stosunku do togo samego miesiąca 
rokn przeszłego. W  pierwszych czterech miesią­
cach bieżącego rokn zmniejszył sie dowóz blisko
0 16, wywóz zaś blisko o 5 miljonów funtów 
szterlingów.

Londyn 9. maja. D aily Cronicle donosi: ba 
wiący na K aukazie najmłodszy syn cara, Jerzy , 
żeni się pewną telegrafistką szerkieskiej narodowo­
ści. Gar zgodzić się miał na ten zwi^sek, gdyś 
w. ka. Jerzy  cierpi na nieuleczalne lacbot-8

Londyn 9. maja. leb a  gmin ódfzncił.. 285 
głosami przeciw 233 wniosek Darlinga, wypo­
wiadający zdanie, 4e paragraf 1. ustawy o sa­
morządzie Irlandji nie narnsza w niczem wład
1 praw  parlamentu angielskiego. Poczem tą samą 
większością odrzuciła izba wniosek Churchilla 
i Balfoura, zmierzający do odroczenia debaty nad 
ustawą o samorządzie Irlandji.

Berlin 9 maja. iVedłog Bórs. Cour. otrzy­
mał cesarz wczoraj z Paryża następujący tele­
g r a m : „Godz. 12 minut 49. Cesarz Wilhelm
w Nowym pałacu. Meilleures felicitałions (wszel­
kiej pomyślności) podp. Undankbar.a Cesarz ode­
słał ten telegram jako knrjoznm do ministerstwa 
spraw  zagranicznych.

Berlin 9. maja. Ahlwardt będzie kandydo­
w ał do rajchstagn w czwartym okręgu berliń­
skim Przygotowania do wyborów już poczynio­
ne. Komisarze rządowi dla wszystkich rkręgów 
ju ż  mianowani.

Paryż 9. m ja. TempS wywodzi, że -zad j 
prasa francuska będą starały się zachować wo­
bec sytuacji w Niemczech naj, .mniejszą krew  i 
nie prowokować żadnych zajść. F rancja spodzie­
wa się, ie  cesarz Wilhelm, jako  stróż europej­
skiego spokoju, unikać również będzie wszystkie 
go, co by mogło zakłócić stosunki między F ran­
cją a Ni mcaini.

Fiume 9. maja. Książę bnłgaraki z żoną 
przybył ta  wczoraj po południu w najściślei- 
szem incognito. Księstwo przenocowali na pokła­
dzie ja  htu „Amphitryte" a dziś rano odjechali 
koleją de Budapesztu.

Fiuma 9. maja. Książę bułgarski zzmienił 
wizyty z arcyksięciem Józefem, poczem odj ccii a 
osobnym pociągiem. Arcyksiąfę Józef z małżon­
ką, prezydent miasta i naczelnicy władz żegnali 
ksiąci3 na dworca

Bukareszt 9. maja. Dwudniowi deszcze spro­
wadziły w wielu m .ijscecb Rumunji wezbrania 
wód. W  w’ela też miejscach komunikacja kole­
jowa przerwana.

Belgrad 9. maja. Król z wielką świtą Lwszy- 
stkirn*’ ministrami nda się na wystawę w Pożare- 
waczn.

Poseł snstrjacki złożył wczoraj królowi 
swoje nowe listy uwierzytelniające. Czr przyjmie 
pułkownika Dinricza, który wiezie notyfikację o 
wstąpieniu króla na tron, dnia 20. bież. miesiąca 
w Moskwie.

Bruksela 9. maja. Dziennik urzędowy ogła­
sza przyjęcie aymisju ministra wojny, jen. Pon- 
tusa i zamianowanie jenerała Bras sine na jego 
miejsce.

Stambuł 9. maja. Dotychczasowy guberna­
tor w Smyrnie Abdul Rabinie1 basza, zamiano­
wany został jeneralnym gubernatorem  w A drja- 
nopolu.

W ie d e ń  9. maja. Giełda zbożowa. P,zenies na 
ezerwieo 8 42, na jesień 8 40, żyto na jesień 7'90 
owies 6 41.

N A L E S Ł A N E .
Uff. J O N A S Z

DOM BANKOW Y I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, uliea Jagielloński 1. 3.

Kupuje l sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe t monety po najdokładniej* 

szym kursie dziennym.

Promesy
do ciągnienia  15. m aja  b r.

na 4%  węg. losy hipoteczne po 3 z4. wraz 
ze stemplem.

Główna wygrana 50.000 z ł.
I na losy węg. pożyczki prim jow ej po 
4 50 (promesy na połńwkl tych losów po 

2  i i .  7 5  ct.) wraz ze stemplem.
Głów aa wygrana 130.000 zł., (względnie 

60.000 zł.)
Zleceni? z prowincji uskutecznia niezwłocznie bez doli­

czenia prowizji. 1016 1—?
M los, zakupiony w tym kanto­

rze padła główna wygrana w kwodfe
50.000 zł.

O k u l i s t a

Dr. Teodor Bałłaban
b s asystent i lekarz c  klinice profesura Borys'ekiewicza 
w Graeu po kilkoletniej prktyce speojalnej, ordynuje w 
chorobach ioperr~lach ocznych p r z y  u lic y  W a tow ej l. 7.

Od godkiny 10 io 12. przed poł od 3. do 5. popof.
Dla biednych bezpłatnie.

I fir
przy e. k. Zakładzie wodoleozr' ;zyi" w  Krynicy otwarty 
od 1 u. maja do 30 wr/esaia, 75 pokojów, ogrody rozległe. 
Położenie najzdrowsze. Własny wodociąg wody źródlanej 
z gór, Do l. lipca i od 1. września c e n y  n i ż s z e ,  jak 

w Jipcu i sierpniu
Szczegó łów  u d z ie la  Z a r z ą d  p e n s j o n a t d r a  

E b e rsa  w  K r y n ic y .  1595 1—5

tr U n y m ii łL l ie il B' e* f ! kieh. p.0^ j6 r  Mie»^»lnyeh do nadęcia i 
we Wiedniu Krun<-»to.e d̂azy miejs!kiego stolarza i .apieera J .  G .j O stra888 5, St. Pultnerhof. —  Album meblowe 

za złożeniem zł. I ‘50 franec

dworków w cen 
  V L. Franka
meblowe wraz z cennikiem 

226 1—?

Ora Chramca
w  Z f tk o ^ a n e m  — w  T a t r a c h

s ta c ji  k lim a ty c z n e j —  o tw a rto ' c a ły  ro k .
Przeszło 100 pokoi gościnnych. Wielkie dwie sale: jadalna i do zabaw Galeria 
kryta, 800 kwadr mtr. przestrzeni, z.ączena z zakładem do inaceru w ezas:e 
słoty. Wszelkie urządzenia do Leczenia : wod=> ilektry-znoś-ią, miesienia-n i s \ 

mnastyką. Bilard, fortepjan, kręgielnia, bibljoteka'i ezrtelnia bezpłatni,.
U itatnia stacja kolei żelazuej Chabówka, 4 goatiny ol Kratowa koleją 

odległa, a drugie 4 godziny oi Zakopanego drogą kotem5. Poczta i telegraf 
Diitysen. Zarząd zakładu wysełą tylko na zamówienie powody dr stlaji. Wizy 

góralskie zwykle czekają na gości w Chabówce.
Prospekta rozseła się* na żądanie.

1438 1 -8
D r. C hram iec , 

Dyrektor i właściciel zakładu.

TE a TR _f r . s k a r b k  *.

D z i ś :
Piąty  występ pana W in cen tego  R ap ack iego , 

artysty teatrów warszawskich.

Oj mężczyźni, mężczyźni!
krotochwila w 4. aktach K. Zalewskiego.

os o b y
Antoni Biaturkiewicz . ■ Fiszer
Zygmunt Laszowski . ■ Woleóski
Stefan Szempieliński . • Trapszo
Onufry Kretoński ■ • Rapacki
Albert Daum • . Hierowski
Hipolit - . Walewski
Lenkadja Cieoiurkowska Cichocka
Zoija Lanawska _ . Żelazowska
Marj Czempił-linskr Stachowicz
Amelia Tichard Pank wiczówna
Józia . , . Rybicka

Rztez dzieje się w Warszawie.
— Oświetlenie elektryczne. —

Jutro po poł. o */,4. „8 rALBMIERZANBT", opera ludowa 
w 3. aktach J. N. Kamióskiego, z muzyką Weigla. 

Wieezór o godzicie 7.: „PAN JOW'ALSKI“, komedja 
w 3 aktach Aleks. hr. Fredry, przedostatni gościnny 
wys ęo p. Wincentego Rapackiego, art. teatrów i ’i,rsz.
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Z m ;a n a  p o m ieszk a n ia .
L ek  a rS  c h o r ó b  k c b i e c y c h  i a k u  z e r

Dr. Zygmunt Ashkenazy
zamieszka z dn:em 1. czerwca b. r. w K ry n ic y  v domu 
__________________ pod „Rybę".___________1596 1—6

L e k a r z  chorób  d z ie c ię c y ch

Dr. A ntoni W achtel
mieszka ob. cnie 

u l i c a  C z a r n e c k i  i g o  l i c z b a  <
stacja traąiwaju : „Plao cło wy". 1610 1—13

f  o d t l ę k o w a a i e .
Nieutuleni W żalu wdowa i dzieci t« ’ p. Anton;m 

Kowalczyku, o. k pocztmistru w Komarnie, przejęci go. 
rąeą wdzięcznością dl* przyjaciół i znajomych nieboszczyka, 
fctórsr serdecznym współudziałem w oddaniu jemu ostatniej 
przysługi złożyli hołd jego enutjm i zasłudze, w tych 
kilku słowach z głębi serca zbolałego pochodzących, wyra 
żają serdeczne podziękowań, s; w szczególności zaś Wiele­
bnemu duchowieństwu, Wielmożnym Panom: Józefowi
Trojanowi, drwi Leonowi Jakiiństiemu, Hipolitowi Wą 
sowskiemu i Józefowi Gromniekieuu za okazane nam współ­
czucie i skrzydła opiekuńoze serdeczne „Bóg zapłać*.

Ko marno 8. maja 18)3.
Wdowa i  dzieci.

Ul > n i e  c io  n a b y c i a .  Naprowkcję
• V DHWji pod „GZerffOOfED I n M  JatfOMla 8. odwrotnie.
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DZIENNIK POLSKI z dnia 10. Mąja 1898 r.

Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozmaite

po l 1/. centa od wyrau.

p l o m b y  o ło w f a w  ,o  et. 40 za l
kilo, poleca Piotr Chrząstowski, han 

del żelazny we Lwowie, plae Kapit ilny 1 
(naprzeciw Katedry).

Pa r a z o l k t  w najnowszym gaście i 
w wielkim wyborze po cenach mo­

żliwie najtańszych poleca Mikołaj Lu­
dwig, Lwów, ul. Halicka 1. *14. 0

poszukuje się EKONOMA, edpisy świa- 
A deotw nadseład Zarząd Dóbr Tutko- 
wiec, poczta Krukienice nieuwzględnione 
zostaną Dez odpowiedzi. 326

p r a k t y k a n t a  poszukuje pocztmistrz 
■L w Boryni. 840340

P k e p c d y t t
Ej i telegraficznym, znajdzie

ir  z egzam’nem pocztowym 
z a r a z ]

u Marji Luknauds, e. k.! 
pooztmistrzyni w Leżajsku. 339
umieszczenie

Ma g i s t r a  f a r m a c j i  1 c h ł o p c a
d o  n a n k l  poszukuje drognerja 

pod , Czerwonym Krzyżem11 we Lwowie, 
Jagiellońska 1. 8.

Parasolki
r  n a j u o w s t y m  8 u ś c , e

poleca
w wielkim wyborze

najtaniej

Jan Dziewofiski

I Nąjlepezy środek dyetetyezny
czysto razowy chle. „GRAHAMA"

pod śoisłym nadzorem 
W j t n s  Ź gó a k ieg o .

magistra farmacji i właściciela piekarni, 
co dzień świeżo wypiekany dostać m tnu 
w p’ karni przy ulicy G^deekl*1 1. 7 i ; 
w sklepie sprzedaży pieczywa plac Ber­
nardyński 1. 10; w sklepie sprzedaży pie­
czywa ulica Blacharza 1. 2; w sdepio 
toł.arów korzennych P. L. Soleckiego 
ulica Batorego 1. 2; w sklepie towaró w 
korzennych J. Czaporowskiego, Jagielloń­
ska 1. 16. Z .mówienie z prowincji wyseła 
odwrotnie. Z a r z ą d .

? pomyci i dwopsiicŁ
m ie s ię o z n y o h

dostać można zaraz i k&żdej chwili 
przez b i ó r o  w y w ia d o w c a ,.

B. K R A S IC K IE G O
w  J a r o a ł a a r iu

w potrz- buej ilości pod korzystnymi 
warunkami 1 67 l —l

i

W  S a s s o w ie  są pomieszkania letnie 
ło najęcia — poczta i telegraf 

w miejscu. Bliższych wy:aśnień udzieli 
Zarząd dóbr. 345

Tu t k i  c y g a r e to w e  n l e k l e j o u e !
z najlepszej bibułki francuskiej 1 0 0 0  

sztuk od 1 a ł .  poleca fabryka F .  N i-  
ż a k o w s k ie g o ,  Lwów, H el Żorża. 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000
sztuk franco. 179

Z a r z ą d  f a b r y k i

dacii tnl i wy robót ceramicznych
J a o a  Lew ińskiego, 

A lek san d ra  D om asiew sk iego  
i Spółki w e Lw ow ie

przeniesiony z d. 5. kwietnia 1893 
na ulicę Mickiewicza I. 24.

j s o o o o o a a a o ^ c o u c j d o a o a o o o a

HERBATĘ familijną
‘fc u i ,  i * s o  l a d .

Znakomite wysibwki z herbat
'/, U l e  1*40 1 z ł ,  1*70

1018 poleea HANDEL 1 -?

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjacki i. 7. i

W I E N
T  SIN6ERSTR.10"r PREISUSTt rRAIJCO UNo SRATiS*1

Ma r l n o n l e g o  p r a s a  d r u k a r s k a
N r .  5 . używana, w dobrym stanie, 

jest do _ sprzedania, w adomośd w ciągu 
3oh dni mego p ibytn we Lwowie, 
w administracji , Dziennika Polskiego" 
pod 1 15. 8. po tym terminie poste rest. 
Kraków 125. S. Warunki przystępne.

Kfiniejszem donosi „Impressa" we Lwo- 
i l  wie. Zarząd Dóbr Lisowee poszukuje 
le ż n ie z e g  7, obznaiomisnego zarazem 
z zastępstwem wobeej władz obszaru 
dworskiego. Komp tenci zeoheą swe żą 
dania przesłać listownie, dołąezająe kopie 
swych iwiadectw, których się nie zwraca, 
pod adresem: Zarząd Dobr Lisowee, 
p. Tłuste. ______________

^otrzebpję zaraz EKONOMA do fol- 
■ wark ■ przeszło 1.000 morgowego n 

Podolu. Wymaga się wszechstronnej 
gruntownej znajomości gospodarstwa roi 
nego, uezciwej i sumiennej pracy. Kie­
rownictwo gospodarstwa wyłae oie od 
służbodawcy zależy. Odpisy świadectw, 
które nia będą zwracane wraz z warun­
kami wynagrodzenia nadsyłać proszę pod 
adrejem: Antoni Walewski, Kopeczynce.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

3 pokoje z kuehnią,są do wynajęeia od 
1 czerwca w domu przy ul. 8karb- 

Kowskiej 1. 17.

1 s k a l  17™* d° Wynaj«oła- Skarbków

* kuohnia od 1. oserwoa ulioa 
Skarbkowska 1. 17.

Korespondencja prywatna.
I r m a .  Zdrowie jednakowe — mniej- 
o nie. List pobieżny. Oczekuję po­

prawy.
8 a

Automat. Łapki masalae
u a  s z c z u r y ................................ zł. 2 —
n u  m y  g z y .....................................„ 1-50

bez nadzoru 20 de 50

H. R Czyż jest co na świeoie do- 
brego, czego byś nie była warta za 
wszystko, ezem byłaś, ozem jesteś dla łapią tygodniami
mnie? Czy myślisz, że nie p.-gnąłbym! sztuk przez 1 noc,nie pozoitawii.ją odom 
tego? więcej nawet może, jak Ty. Ale’ 
kiedy wiesz, ie nie mogę, ie z mezony
jestem odmówić s.bie, Tobie ; nie żądaj I 

d ź wyrozumiałą dla bardzo nleszezę 
„ iwsgol

Pluszcze męzkle
1493 b 1—i

I
S .

z pelerynami
sp rzed ą ją  b a jeczn ie  ta n io

G A B R IE L  łt  J .  O H L E B O W B IK
we Lwowie, plac Halicki liczba 3.

J'.'

B ard zo  w iele  p ien iędzy
jest do zarobienia obecnie prędko

przy pewnej spekulacji
na giełdzie zbożowej i wykonują się zlecenia skrupulatnie bez żadnego pokrycia, 
jednak tylko dla bardzo dobrze sytuowanych party;. Listy wproit nie anonynowe 
z pełnym adresem pod eyfra: „  H erbat-w eizen u n d  K o r n ”  przyjmują E ł 1 spe­

d y c j a  a a o n a ó w  BK. D U K E 8 ,  w  W i e d n i u ,  I .  W e l l s e l l e  • .

SYNAPIZMY RIGOLLOT
M u i z lg r d u  w  A r k e a iR e h

ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SILNIE ODPROV’ lDZAJĄCYNA ZEWNĄTRZ 
NIEZBĘDNY W KADŹDYM DOMU 

Dla uniknienia fałszerstw fmagać własnoręczny podpis 
koloru czerwonego na każdem pudelku i na arkuszach 

Z n a jd u je  s ie w *  w szys tk ich  aptekach.
Skład główny : w P ary ża .‘>41. A t c m c  WUtoria

Mającym zamiar wyjeżdżać na świeże powietrze nadarza się sposobność 
blisko L owa wynająć gr?hs piękne większe lub mniejsze mieszkania

w uroczyi.. szpilkowym losie Brzuchowickim
yis-h-TiS dworca kolejowego w wspaniałej obizeruej dwa piętrowej willi, 

która jest murowaną, z l mfortem i wszelkiomi wygodami urządzona.
Bliższa wiadomość w miejscu lub we Lwowie 

M i k n l i ń s k i e g o .  plac Halicki 1. 12.
u p. B o l e s ł a w a

1530 1—5

i nastawiają się same.

K e l l p a s
najlepi » w świeci!

łapka na szwaby.
Łapie do 1000 sztuk szwatów, mosktli 
i robactwa kuchennego w jednej nocy. 
Sztuka po zł. 1*20. Radykalne wyniszcze­
ni ogóln.e gwarantowane, tysiące aznań. 
Rozsyłka za poprredniem nadesłał 9 
pieniędzy lub za pobraniem przez L e o ­

p o ld a  E p a le in a , Berno (Brnnn).

SOLITER wryl«c*Gnie nieza­
w odna w  dwóch 
godzinach  prze* 

u tycia  Q l o b u U s S « c r « t a n a  aptekarza
uwigó. nagrodę. Środek nieom ylny, p n y -  
jo ty  w szpitalach P&ryzkich. O lo b li lM  
# * o r« tG n  usuw am  w szelkiego gatunku 

i ludzi i r m r z f t  dom ow ych.robaki u 1

II Uf i / *  A Znakomite powodzenie Qlo- 
U W AU A. bu U s • • c r o U n  dafo m . 
wód do licznych podrabiań, których cho­
rzy 9tarannit unikać powinni.

Wg LwowIg w Gpt ;
PP. Wlkoli»aha, WGWlonkkfo 

1 D" Makara.

YERITABLE BEHEDIGTil.
PBAWDZIWY LIKIERY BEEDICTINE

O pactw a Fecam p w e Frt_ncji
wytwornego smaku, wzmacniające, pomagający trawieniu 

i obudzająey apetyt
Jeden z najlepszych Likierów. 5

Wymagać, aby etykieta j *  J ?  . 'z
kwadratowa znajdowała a ^nA ^
się na spodzie butelki s ... * 
własnoręcznym podpisem -* “ 1

   głównie dyrygującego opatrzonym.
Skład główny w FECAISP w e  F r a n o j i .  Agencja główna w Paryżu, 

BouIęvard Hausman 76. -Prawdziwy likier Benedi ine", znajduje sie 
w składach następnjąeyeh domów, które się zobowiązały nie sprzedawać 
fałszerstw i naśladowniotw tego wybornego „ L i k i e r u  B e n e d i e t i n e " .

l ostać można we Lwowie w ouk erni pp. Hausera i Bienieokiego 
ulica Ki*rola Ludwika 1. 11; O Eostioka przeltem M. Kistea^i, ulica’ 
Ktrola Ludwika.

f f id n

oo KANTOR WYMIANY
^ c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

N a  c z a s i e !

Księgarnia i Drukarnia
J. A. Pelara (H. Cieraj) v Rzeszowie

poleca 1549 l  —1 
jed y n e  w  sw oim  r id s a ju

REJESTRA 
EKONOMICZNE

Wincenteco Cybalstlê o.
Wydanie czternaste, na dobrym papierze, 
w trwałej oprawie. — Ceaa 9  zl 5 0  e t  
gę* Zwraca się uwagę, że tylko Wlaoeutege 
Cybulskiego Rejestr* ekonomiczne są or 
ginalną pracą ś. p. znakomitego sgronoma, 
a wszystkie inne liohem naśladownictwem.

Również są na składzie

Rejestra lasowe
J ,  B e b r t e k l e g o .

W) danie trzecie, w epi Cenn 1  zł. 2 0  Ot., 1 
oraz

wszelkie druki ekonomiczne |%
według najpraktyczniejszych wzorów | ^ |  

spor.ądzone.
Cenniki posyła się na żądacie.

akcyjne Towarzystwo ubezpieczeń na iycieirem
W ied eń , I. H o h er  M arkt 9  

Je ner. A jen cja  d la  G a lic j i L w ó w , n l O s s o liń s k ic h  1. 12. 
Największa punktualuość przy wypłacie ub?zp!eozonycb I pltałów.

Stan ubezpiecz* ń % keńcem 1892:
45.424 polic z  9,400.000 eł. kapitała nbeapuclonego.

Między tem ubezpieczenia robotników:
4 i.SC I poDc ii 5,540. at. k a p ita ła  abeapioczónego.

Zakład gwarantuje

^ U B E Z P I E C Z E N I E #
n a  ż y c i c  l u d z k i e  w e  w s s y s lb lc h  k o m b i n a c j a c h  z a  t a n l e m l  

p r e m j a m l  l  n a j l e p s z e m l  w a r u n k a m i .
Nadaje się ono szczególniej do wprowadzonego w Austrji ubezpie­

czenia ludu i robotnlkó v za premjaml tygodniowsmi od 5  do 10 k r . ,  
oraa aa premjami miesięeznemi. Wyjaśnienia o pobieraniu wpłat ubezpie­
czeń 1 zamawiania agentur uskutecznia

Dyrekcji „Allianzu, Wiedeń, I. Hoher Markt 9.
Zastępców posaukuje się. 232 1— 10

% Galicyjski Bank K re d yto w y te
i
i
 ̂począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. & Ą w , d * , e  |

i  Ą  Asygnaty kasowe i
z 30 dniowem wypowiedzeniem

Oo
o
o

kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
O  po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 

J a k o  d o b r ^  I p e w n ą  l o k a c j ę  
p o l e c a

O
&

8
1010 1—7

Oo
ooo

4V /o  listy  h ipo teczne ,
5°/« lis ty  h ipo teczne prenąjowaiae,
5 c/0 w bez p rem ji,
41/*0/, lis ty  T ow arzystw a  k red ytow ego  z iem sk iego , 

* B anku k rajow ego ,
4‘/i°/0 pożyczkę k ra jo w ą  g a licy jsk ą ,
4% pożyczkę u ro u in acy in ą  g a lic y jsk ą ,70 pożyczkę p ro p in acy jn ą  g a lic y jsk ą  
5°/. *  n  bukow ińską,
4 1/i%  pożyczkę w ęg iersk ie j ko le i państw ow ej,
4'/i°/o . t> p ro p in acy jn ą  w ęg ierską ,
4°/0 w ęg iersk ie  obligacje  indem nizaey jne,

O  które to papiery Kantor wymiany Banku hipoteosnego zawsze

§ nabywa i aprzedaje
po cenach najkorzystniejszych.

2  U W A G A : Kantor wymiany Banku hipoteosnego przyjmuje od W p. T. kupających wazelkie wylosowane, a Jui płatne mlej-
O  8Cowe papiery wartościowa, tudzież zapadłe kupoay za
O  gotówkę, bez wszelkieko potrącenia; zaś zamiejscowe, je-
q  dynie za potrąceniom rzeczywistych kosztów.
O  Do efektów, u których wyczerpały aię kupony, doataroza Q
q  nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponoai. X

O O O O O O O łO O O O O O O O O O O tO O O O C O O

We Lwonie w apt. pp. Mikolasuha, 
Wewiórskiego, 'Ruekora, Sklepińakiego 
i Beisera. 16 i —?

SU
fii

3V°(o Asygnaly kasowe |
»  Q rln iA W A rM  T rrT rrtA m i A /d - tO n iA m

V
Asygnat? ^

z 8 dniowem wypowiedzeniem,
wszystkie złś znajdujące się w obiegu 4**°/̂

^  kasowe Z dniowem wypowiedzeniem oprocentowane ®  
będę począwszy od dnia l. Maja 1890 r. po 4Ł  ag

^  z 30 dniowem terminem wypowiedzenia. ®
Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. iooe i-f  ®j

H D yrekcja
WM  Przedruk nie będzie płaeony.

i
i

Klagenfurt
Hotel Mtlllner. OTWARCIE HOTELU. HoteT MtUluer.

a g e n f u r t
otel Mtlllner.

Zawiadamiam P. T. Pnblieznośó, że otworzyłem na dniu 6. maj* *>• r-

H o te l M u li n e r  w Klagenfurcie
tp r Z G C iw  d w O T C G ,. WVDnflAł.nnv rHotel jeet nowo wybudowany w najpiękniejszem wolnem pololeniu, d w o rc a ,  wyposażony z iel-

kim nowoczesnym komfortem, ogrzewaniem uentralnem, jadalnią, kawiarnią i y_  lul^i »pasą, reetanraeją, ogrodem 
i t. d. Knebnia wiedeńska i francuska. Oryginalne wina krajowe i zegraniezne, Piwo stare pilzneńskie i Gosser a beozki. 
| W  C eny m ie r n e .  * W | .  .

| W  M a jw y g e d n ie ja z a  a t a e j a  p o ś r o d n l a  d l a  p o d r ó ż n y c h  z  ■ d o  p o łu d n ia .  * G I  
Hotel jest od dworoa o 10 kroków oddalony, nie trztba więo omnibusów. Służba hotelowa znajduje eię przy

?? liecne odwidziny upraszam z najwyższem poważaniem
M a tja s  M Ullner,

116 1—1 właśoićiel Hotelu i restaurator kolejowej w Klagenfurcie* £

Kąpiel© borowinowe

( P o e s t y e n )
naja  1 . ‘

P is ty a n
P T  o t w a r o re  a o z o n u  I. m

Otok kuracji M a s s  a g a , s l m a n s t  ! c «  8cL -au ’ C2;a  i e l e k t r y c z n o ś ć .
Objaśnień ud/.iela o stosunkach miejsoowteh, kąpielach i 

i t d Radoa zdrowia i ektrbewy lekarz Dr. F e d o r ,  emitarny kierownik 
zakładu w Flstyan. — Prospektu grat s. 62fl| I - i

wsb* ■ *—1

„Marjowta” IMyoMczdIozy
kolo Lwowa (poczta Lwów). 1516 1 -?— -w V w* — ypwraww-w   ^ 1UIO L r

Pięć piętrowych murowtny h budynków i jeden parterowy. Wzorowe urządzenia 
ta t działów leczniezyeh jak i pomieszkań (w wielki .j ezęśii z weraudami i b * 
nami) wedle najnewszyeh wymagań. Wyborna obfita woda źródlana, masaż, elektry- 
^ ł l a.ok’ 1?ł,alaeje, gimnastyka, kąpiele elektryczne, słoneczne i inne wedle 
pstrzeoy. i  ek a r przebywa stale w zakładzie. Doskonała kuchnia, kryty deptak, 
piękne spa: ery w parku zakładawym i w lasaoh przytykających, czytelnia, forte­
piany, bilard, kręgielnią gry towarzyskie. Omnibus kursująey stale między Marjćwką 
a Lwowem. TelefonL połączony z siecią telefoniczną^ miasta Lwów Skromu 

warunki. Bliższych informaoyj udziela i zamówienia przyjmnje:

Zarząd Zakładu wodoleczniczego #Marjówka.“

K M K IIO O O O O O O O O C M
G A N Z  &  O ie .

Towarz. akcyjne Lejarni żelaza i fabryki machin
Budapeszt; Leobersdorl pod W iedniem. M

T u rb in y , A
zastosowane do miejscowych stosunków z najseiślejszem zregulowaniem 

i najmożliwszem zużytkowaniem siły wodnej.

Przyrządy w alcou e
z walctmi z twardeg* żelaza d . mielenia wysokiego i płaskiego,

m późne maszyny mfyn arskie
1 utządzenla całych mlynOw. łn k a c z c  rozdrabiacze,

W  j»k O ró ż o w n lh l , systemu Grusont, łamacze, walce, wytrzęsacze i t. d.
H  U r z ą d z e n i a  d e  e l f  k i i . c z n e g o  o S w le t l e u i a  według 
Kf znanego systemu dalekiego prowadzenia i e l e k t r y c z n e j  p r z e n o f ln l

» a i ły ,  która unoźliwia, nawst dalej położoną siłę wodną z korzyścią 
zużytkować. 1583 1

X  9V~ Maszyny do fabrykacji papierń i celulozy. *R|Pt Jeneralne zastępstwo: Pi ul Engel, Wien IX/i. Wasagasse 31.
k ł p o o o ^ ^ o o o e o o f f l o o o o o o o o o o c

PłgssBcze angielskie
gunowe I sukienna nieprzemakalne po 15, 20, 80, 40 zł.

C Y L I N D R Y

po 5, 7, 9 zł.

K  J lP E Ł U S Z *
po 2.50, 3 zł.

f i l P £ L r 9 Z E
po 2 50, 3, 3 50 zł.

I f l A R C I l  m t Ł Ł E »
w e L w ow ie , u l. H a lick a  l 1 Y. 1 5 9 0  i _ ?

Jeneralne zastępstwo i główny skład piwa okocimskiego 
z browaru Jana Gótza w Okocimie i piwa pilzneósklego 

z pierwszego akcyjnego browaru w Pilznie
sprowadzając wagonami piwo z browarów ma na składzie 
w beczkach ’/n  */i * V* h e k t o l i t r o w y c h ,  zawBze 

ńwieźj i wystało
O k o c im s k ie  p iw o  m a r c o w e *  
O k o c i m s k i  p o r t e r  k r a j o w y  (bi»k), 
O kocim skie p iw o  e k s p o r t o w e  

s  pic i H krajowego browaru W. Jana Gótza w Okocimie, 
jako te* piwo z pierwsieog akcyjnego browaru w Pilnzie,

a mianowicie:
p i l z n e ń s k i  l e ż a k ,  
p i l z n e ń s k ie  p iw o  e k s p o r t o w e .
Piwa te p o w sz e c h n ie  za najlepsze i  najzdrowsze uzuane sz.yn- 

knją we waystkich pierwszorzędnych restauracjach i handlach 
delikatesów.

Zamówienia w każdej ilości wykonuję ssybko i dokładnie, 
a dla prosi ineji wysyłam piwo sprost z moioh piwnie kolejowych 
(translto), przezco nie opłacając podatku konsumeyjnego, zaoszczę­
dza się 3 »■ 14 et. na hektolitrze.

Z miejscowych piw trzym am  ty lk o :
leżak i piwo marcowe J. Lilienfelda i Sp.

które z lwowskich zęstały za najlepsze nznane.
Cenniki poseła elę bsz$ dnie na każde żąd nie.
O jak nsjliezniejsze uacenia upraszam, a 31-letnie is ienie 

mej firmy daje rękojmię, że “iskelkie zlecenia spełnię » ajwiększe- 
mn zadowoleniu.

Ozyasz W ixel,
jeueraluy zaetępea b r o w a r u  o k o c im sk ie g o  
i p ie rw sze g o  a k c y jn e g o  b r o w a r u  u> P i lz n l•  

1444 1—? dla Lwowa, Galicji wschodniej i Bukowiny
w e Lw ow ie, ul. B ogusiaw okiego, I. **’ 

T e le fo n  n r . 6 . .d =
Wszystkie powyżej wymienione piwa eą do nabycia w * “® J 

ilośei w  b u łe lk a o n  w j M w n s m  s k ł a d z i e  piw i 
k o w e g o  p. 8 .  WIESERJ u l lo n  S y k s t u s k n  l io a b o  (O. 
Telefon nr. 149.

W|d»woA: LasM-nicki, O d p o w ie d z m la j  j a  r e d a k c ję  A d a m  K ra je w s k i . Papier 2 fabryki ezerlańskisj. Z dniKanu „Daiemuka roisioego", pod zarządem Franciszka Kattaera,


